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Telegramy Gazety Narodowej więcrj deputowanych, wybierać oędą dla sie­
bie albo jednego deputowanego, albo większą 
liczbę deputowanych wynikającą ze stosunku 
icb liczby ludności.

Wedtug tego wypadnie: 
z /  iednia najmniej 14 deputowanych, Lincu 
1, Saicourga 1, Giacu 2, Tryestu 3, Gorycji 
1, Pragi 4. Eerna 2, Opawy 1.

8. Resztę deputowanych wypadających 
jeszcze na inny Kraj rozdzieli się mięazy o- 
kręgi wyborcze miejskie i wiejskie w stosun­
ku jak  1: 2.

Do okręgów wyDo.czych miejskich wli­
czyć tależy, dopóki nie przyjdzie ostatecznie 
do shiij,Ku us^w a wy boi cza, także te mia- 

rcć łu g  obowiązujących ordynacyj 
jM fprczjch majowych, obeemt do tej grupy 
ualcżą.

9. Wyboru w okięgach wyborczych 
m.ąjąiti- h dokonają wyborcy bezpoś-ednio, w 
Oaięgach wyborczych wiejskich przez wybra­
nych wyoorców.

Gmma wiejska każda wybrać ma przy­
najmniej jednego wyborcę, większe gminy 
lio*ące 25g mieszkańców wybierają także 
,eanego wyborcę, przyczem każda nadwyżka 
uprawnia do wybor u jednego więcej wy­
borcy.

g>ljt 1!3l WarHnjki rprpwaiającc do wyboru 
określ: ustaw* ’wyborcza; Kto według niej u- 
p rM łjonym  jest io  wyboru, wybieralnym 
jesł we wszystkich królestwach i krajach, w 
których ustawa wyborcze obowiązuje

dania drukowane. • U .
( Z  b i u r f l  k o s e s ^ o n a e n c y j n e y o . )  ■ |

W i e d e ń  21. lipca. Piątkow a urzę­
dowa Gazeta douosi. że Najj. Pan odrę 
cznem pismem z dnia 20  b. m. miano­
wał tajnego, radcę h r Goluchowskiego, 
nam iestnikiem  Galicji.

Z m  y c i]  20 . lipca, Członek karminy, 
Razom* uwięziouy w Genewie, na żądanie 
r^ądn francuzkiego, a z przyzwoleniem 
Rady zw'ązhowej.

L an tK jfń  2 0 . lipca: „T im es“ po­
tępia zasady postępow o, które Fąnd-
herbe w swej broszurze rozwija. G iad:
storn dziś oświadczenie uczyni w spraiwię 
wniosku wojskowego. W środę pojaw i |  się 
a °wa pożyczka turecka. ■ ‘ , -

B e r l i n  20 . lipca. ,,Reichaanzeiger“ 
lioncsi, że do wczoraj Wypłaci!5 |?Jn<jnzi 
4 6 2  milionów. , \

P a r y ż  20. lipca .Komisja budżeto­
w i podniosła stempel od małych dzjeń-
mków do lO g ceutima. Obawiają 'się
dalszej eksplozji w fabryce napojów! w 
Vincennes.

B u k a r e 8 / i t  2 0 . 1-pca. Senat przy­
ją ł  uchwały Izby niżącej o kolejach że­
laznych.

KortibpondcriCje Gazety Narodowej.
Wiedeń d. 19. lipca. 

f i ) Jutro według wszelkich zapewnień 
Bouwtc u ,  «’* w Wiener Z tę , nominacja
Gułuchowskiegc

/fięce] ZDi ’;amy się do tegr faktu, 
h u  cwra* ĄoMcaniej wychodzą na jaw jego 
.powody, i wszetKie z tymże faktem związane 
ykoiiczuości- Jak  wam już kilkakrotnie pisa­
n iu , rominacja p. Gomehowskiegc prze­
m in ie  dziełem p. Grocholskiego. Z ooczątku 
Uudnu byłe sobie wyJmnaczyć, jak p. Gro­
cholski, który nigdy do obozu tak zwanych 
mameluków nie na^żał, właśnie głowę tegoż 
sttunmctWŁ może ną namitatnika forytować, 
jak może zyskać na Lem program rezolucyjny 
papa Grocholskiego, bo w to przecież jeszcze 
wseystko v,ie.zymy, jeżeli ten, który tak stano­
wczo siał y  sąjmie przeciw'żemu pr( gramowi, 

■lUMU* traąsf Galicją. Dziś ta zapadki już się 
i jaw ją. ała. P u  GWthoLdu - o b a w i e !  s i ę  
o ,p o z y c ji  s t r o n n i c t w a  m a m e l u k ó w  w 
s e j m i e ,  i z a w s i ł  z hf .  G o ł u c h o w -  
s k f m  s o j u s z .  N o m i n a c j ą  p a n a  G o ł u -  
c t o w s k i e g o  z a m i e r z a  p. G r o c h o l s k i  
z ł u m a ć  s t a n o w c z o  o p o z y c j ę  w se j -  
m ie .

Pow.adaja, ki krok ten mj być zręczny 
. polityczny. To przyszłość dop.cro okaże. 
Niezawodnem jest atoli już dziś, że krok ten 
jeat niepruttyczny ze względu ua program 
sejmu, na program k r a j ..

Bardzo łatwo być może, że pan Gro­
cholski ule pozyska mameluków, a strać' 
swój obca, obóz większość' sejmowej.

Jeżeli już móyyię o przyszłości, to po­
zwólcie mi, bym n t zakończenie w spow ijał 
wam o baidzo ciekawej w.adomości, ktura 
również przyszłości nrszej dotyczy. Pochodzi 
ona ze źródła dość wiarogodnego mimo 
ic tr-adno w nią uwisrzyć. Powiedziano 
> ai; pac GołnchowsLi zobowiązał się, wobec 
Hr. Honenwa-ta przeprowadzić w sejmie jego 
przedłożeni* tak, by sejm je akceptował, i 
albo rezolucję cofnął, lub przynajmniej ad 
m diora iempora odłożył. A gdyby ten pro­
jekt w dzisiejszym sejmie napotkać miał na 
trudności t‘ będzie najprzód sejm rozwiąza-

Lwów d. 22. 'lipcą.
(Sprawy bieżące). '

Korespondent wiedeński Czaju prostuje 
nas*ą wiadomość, iż w delegacji"'9 głosów 
było za'wuiesidnieiń rezolucji i dodaje, że 
tylko dr. Wrreizcdyński był za wniesieniem 
rezolucji, choeiaź hr. Hoheuwartb pr^jjął 
postawiony pi zen delegacją punkt o ‘ mini­
strze dla Galicji, a nie chdał się dr. W .iza; 
dowolić tem, iż w myśl rezolucji mają jbyć 
stawiane poprńwk, do wniosku rządowęgol 
ikorespondent uformował się u Wiarygo­
dnej osoby, nie ręczy jednak za prawdzi­
wość. Otóż potwierdzić możemy, iz podana 
Korespondentowi Czasu wiadomość * jest 
i s t o t n i e  prąwdziwą. Lecz również prpw- 
dziwą Jest i wiadoąiość nasza. Obiedwie bu- 
wiem wiadómości odnoszą się do lwóch faz 
tej sprawy. !

W  dalszych naszych artykułach o cjbe- 
cnem położeniu naszem o czynności dele­
gacji wyjaśnimy i tę sprzeczność w postępo­
waniu delegacji, i co było powodem, iż' za­
powiadane nawet tak kategoryczne pizez 
korespondenta Czasu (?) jednego z delega­
tów kierowników, wniesienie rezolucji nie 
nastąpiło-

Mowa p. Beusta na kpneowom posiedze­
niu delegacji przedlitawskiej zdaje s ię ^ ą  to 
powiedzianą, aby zbić pogłoski o zanhwrailem 
jego stanowisku, a mianowicie o kapnya «tu- 
rze hr. Manrycego Esterhazego do kanejer- 
stwa. Pan Beust z pewną dumą oparł!się 
na powszechnem jego polityki uznaniu przez 
plwe delegacje — usuwanie go zatehi byłóhy 
sprzeczne z zasadami parłameularyzmu wła­
śnie cc do tego ciała, które jest istotnie 
parlamentem. ! :

Mowa p. Bctmerlinga jest podobną, ale 
mniej zręczną, a nawet całkiec. niezręczną. 
Pan Schmerling pozuje się w tej mowie jąkó 
kandydat do ministerstwa. Dlatego Wysławia 
p, Beusta, ktjofy ma przecie za sobą dbie

Kronika Poznańska



ny. a wybory nastąpią pod okiem i pod pre­
sją p. Gołuchu wskic-go, natenczas spodziewają 
się pokorniejszego sujmu.

Jeżeli zmyślone, tc przynajmniej do­
wcipne.

(Całe to rozumowanie wydaje się nam 
błęanem Hrabia Gołuchowski, ściśle izecz 
biorąc, nie należał stale ani óu cbozu re- 
zolucjonistów, ani do obozu maiteluków, lecz 
chwilowo to do jednego to d« drugiego obo­
zu się przecńylal, gdy przestał być namiest­
nikiem, a jak długo był namiestnikiem wy­
rażał myśl rządową. I  dzisiaj, zostawszy po­
nownie namiestnikiem wyrażać Dędzie myśl 
rządową i przeprowadzać program rządowy, 
bez względu na to, czy ten program skła­
niałby się więcej do programu manie luków, 
lub do programu rezolucjonistów. Nie poli­
tyczne na przyszłość widoki co do stronnictw 
krajowych, m igły skłonić dr Grocholskiego 
do popierania kandydatury hr. Gołuchow- 
skiego na namiestnika, lecz znajomość i ru­
tyna administracyjna hrabiego Gołnchowskie- 
gu była niezawodnie główną pobnJką dla mi- 
nistia galicyjskiego

Ze hr. Gołuchowski zgodzić się musiał 
pierwej na program rządowy, i poJjąć się 
jego przeprowadzenia w sejmie i w kraju, 
to nie olega wątpliwości. Inaczej nie byłby 
został namiestnikiem. Lecz aDj sam rząd 
me musiał zmienić swego programu, gdy 
ujrzy, źe go nie może przeprowadzić, że kraj 
i sejm nie zadowainiają się tym ■wymiarem 
autonomii, jaką zawiera wniosek fządowy i 
domagają się silnie i energicznie obszerniej­
szej autonomii, to również me ulega wątpli­
wości. I spodziewać się należy, źe sejm nie 
powtórzy poraź drugi podobnej uchwały jak 
2. marca, t. j. nie odstąpi od rezolucji sej­
mowej, lecz przy niej wytrwa, chociażby pre­
sją iząd i hr. Gułucnowski chciał wywrzeć 
podobnie jak 2. maren, lub podobnie jak w 
ostatniej chwili, ostatniego dnia przj uchwa­
laniu rezolucji; p r.)

Memorjał v> sprawie emigracji polskiej.
(D okończen ie).

Co się tyczy rz^du 4go wrżeśnis, liczył 
on stanowczo .)& przymierze Moskwy, zda­
wał się nawet być pewnym otrzymania gA. 
Mówiono wtedy w Paryżu o wielkiej aimu 
moskiewskiej która miała wyruszyć w po­
chód ku granicom pruskim, »t>y biedź na po­
moc Francji. Rząd 4. września zdawał się 
lękać, aby nie drażnić cara samem zetknię 
ciem się z Polakami, i w stosunkach z uami 
używał sposobów, które nas zmuszały w m e­
czeniu połknąć nie jedną gorycz. Polacy mie­
szkający w Paryżu chcieli utworzyć oddział 
z chorągwią francuzką. w uniformie fraucu- 
zkim i pod francnzkicm naczclnem dowódz­
twem; pragnęli oni jedynie pozostać i walczyć 
razem. Nie chciano o tem słyszeć. Ziumkow e 
nasi niezważali na to i w końca zaciągali 
się pojedynczo; kilku naszych dawnych wyż1 
szych oficerów poszło służyć jako prości żoł­
nierze.

Tym razem nie żądza oznak i stopni 
natchnęła Polaków, lecz czyste poświęcenie 
i miłość Francji. Dali oni za nią hojny okup 
z swych osób ' i przynieśli znaczą,, haracz 
krwi. Nie mamy jeszcze zupełnego spisu n a ­
szych poległych] lecz dziś powiedzieć może­
my, że około 300 Polaków poległo walcząc w 
szerągach francuzkicii na rożnych pulacn 
bitw. D/ienn.ki prowincjonalne ogłotiły w 
listopadzie r. z. listę imłenuą 70 Polaków, 
którzy polegli w Orleanie w szeregach tych 
walecznych żołnierzy, którzy się dali posie­
kać, aby osłonić odwrót armii trarcuzkiej. 
(*) Pod Dijonem utraciliśmy jenerała Bossa- 
ka-Haukego, jednego z naszych najlepszych 
oficerów z r. 1863.

Jest w Paryżu dwie szkoły polskie Lar-1 
dzo znaue; 8& dawnych uczniów azkoły l»a- 
tignolskiej było w szeregach francuz kich, a 
16 znalazło w nich śmierć; żadęu z aczmow 
izecz/wislyeh tej szkoły nie służył komunie 
Wszyscy uczniowie w-iszej szkoły polskiej 
Montparnasse w licznie no wstąpiti do ba ta­
lionów marszowych, 4 z nich została ziahi- 
tvch podczas oblężenia, żaden me cłu iył ko­
munie. 1

Nasi ziomkowie zamieszkujący roznwU1 
prowincje dawnej Polski, nie będąc w stanie

*) Lista ta nie jest kompletuą. Według 
naszych inforniacyj 1*J0 ziomków naszych z na­
czelnikiem swym Kaczkowskim na czele, zostało 
zabitych w Orleanie.

tów swoich, którymi są: pp. Zychl fiaki na
zachodnią, Bełza na Wbchudntą Galicję. Mają 
oni zbierać podpisy na akcje teatru, i dobro­
wolne ofiary.

Myśl to jak mówię, arcychwalebna, w 
tem wspomaganiu się wzajemnem, w tei So­
lidarności narodowej maniiestujemy  ̂ ciągle 
łączność i jedność niszą przed Światem j 
przed nieprzyjaciółmi naszymi. Polecamy te ­
dy zacni rodacy, seren i patrjotyzmuwi wa­
szemu tę sprawę naszej trybuny narodowego 
języka, tę- skarbnicę naszych traaycyj i za­
bytków narodowych, weżmijcie ją w opiekę, 
nie dajcie rozprysnąć projektowi, *ttór> tak 
już jest bliskim urzeczywistnienia. Niech wie 
świat, źe tak restauracja grobów na Wawe­
lu, kopiec unii, jak i sprawa naszej świątyni 
narodowej sztuki, nie |est kwesfją p r o w i n ­
cj i ,  ale kwestją żywotną całego narodu... 
Wzywamy was do ofiar, w miarę mtfźnosci 
waszej, przez ten dźwięk ojczystego języka, 
którym wy w całej pełni i swobody władacie, 
a który u nas stał się niewolnikiem wrogów 
naszych! Raz jeszcze odzywamy się do w a?, 
a za przybyciem naszem na dzień 11. sier­
pnia, po Iziękujeiny wam uściskiem brater­
skiej dłoni i łzą szczerego współczucia- A te­

raz na zakończenie, przesyłam wam wierszyk 
Be ł zy ,  który tu deklamowano przy przed­
stawieniu na rzecz budowy teatru narodowe­
go, niech i on poskarży się przed wa hi imie 
niem muz narodowej setny. Otóż i on w ca­
łości :
Gdzież wy tera- »twiasM muzy narodów* ?
Pierś wam z togi odirtu a i  promieni głowę! 
Depcą po waszych progach przybysz* nieznani, 
A świątynie wam obcy kalają Kapłani.

Na grozach waszych bujnie chwast dz'ki się piemi, ..

nieść Francji zbrojną pomoc, czyoifi przy­
najmniej wszystko co było w ich .Bwcy, aby 
jej gorącą swą objawić sympatję. Pozostali 
oni jej wiernymi aż do końca, wiernymi, gdy 
cała Enropa odwróciła się od niej i chyliła
sitt»]rzed-*pyct}M  ń*ro Ji "

l)e p u ^ w a ^ ‘polay  ą^ię^vaJ>oąŁańakie- 
g o ń *  sejoife ałemięękim,1 w#fr^i|ieiiU s tjm i • 
gl 44^! objaw j j  ucadcią sw<» pl« F ik c ji .  W 
ie j^ ł .  galicyjsitim, W laPiScUCir iWięjstńsitim, i 
w delegacji p -iw tjbs Fi4»vj (Odnosili ; 
w jtrin fe  glós BłCJj na k p r ij lc  Frauęji, na- 
rjMaj%» się u  owńgi i pjydęię*L*ra Niemców 
ŁULtrjiwkich, irieltftćieli j DUmack* i  strun­
ników nueksji pruskiej.

Jeńcy francuzcy wracający z Niemiec, 
mogą powiedzieć i powiedzą Zapewne, jo t byli 
przyjmowanymi przez Polaków z księstwa 
Poznańskiego, z Prus^ZaoLoduich, równie jak 
przez tych, którzy przemieszkują w Dreźnie,
1 co ziomkowie na. . czynili , a Dy los ich osło­
dzić, pod okiem nawet władz pruskich, któ­
re sympatję tę uwaź-łj1 za zdradę stanu, i 
mimo wszelkich prześladowań i wszelrdch 
ob„lg ze strony pol.cji praskiej.

Chłop na3i z Galicji dawau na mszę za 
pomyślność oręża francuzkiegc.

MoŹLaby długo mówić o składkach orga­
nizowanych we wszystkich prowincjach na­
szych w tym samym celu i ua zakupno ziar­
na przesłać się mającego rolnikom irancuz- 
kirn, zrujnowanym przez Prusaków. Moźnaby 
zresztą przypomnieć, źe na samym początku 
kampanii, jcaeu z głównych członków naszej 
emigracji złożył w darze pól miliona franków 
EJ» potrzeby wojenne.

Takie są tycąły nasze wobec opinii fran­
cuskiej. tak i a  te i cyfry możemy śmiało 
położyć aa szalę z iemi, które pozostają na 
naszą niekorzyść, i mamy nadzieję, źe każdy 
Fiancuz bezstronny uzna, iz dobrej sławy 
n»»z6j w tym kraju me niuie przyćmić po- 
ar,ępowaue gacarki zbiąkaLych lub nędzni­
ków, i źe nie zasługujemy na to, aby nas 
sądzono wszystkich według niektórych nie­
godnych członków naszego rarodu. 'L naszej 
strouy możemy upewnić tych F rancuzów, 
którzy rozciągaią do wszystkich Polaków o- 
stry sąd, na jaty zasłusyła mała liczba z 
pomiędzy fuch, i e  nigdy tnę zamierzaliśmy i 
nie camieizamy , sądzić narodu francuskiego 
według członków Komuny.

Pozostaje nam mówić o przedmiocie bc • 
leśnym, lecz. bez Ktotego nasze sprawozdanie 
byłoby aie komplecnem Dotykamy tego nie 
w chęci czynienia Zarzutu, lncz aby okazać, 
jakie nieszczęścia spowodowała występna 
ambiejtt tych awanturników, którzy aoy i- 
mion i ich figurowały w śmiesznych biulety­
nach komuny, ściągnęli oa imię polskie w 
ogólnofiu zawiść Francuzów.

We dwa dni po przytłumieniu rokoszu, 
zawiadomienie władzy wojskowej rozlepiane 
w Paryżu donosiło, ż< z domu pód Nr. 16 
przy ulicy Touroon strzelano ia wojsko, źe 
doin został przetrząśnięty i że odkryto łam 
winowajców, Jwóch Polaków, źe znaleziono 
prócz tego niatfcijały palne tem niebezpiecz­
niejsze, źe w domu tym jest księgarnia, 
zresztą, że dwaj Polacy Latychunaat zostali 
rozstrzelani. Nic nie przyczyniło Się ty le, jak 
ów plakat do wywołania w pibliczności ży­
wego oburzenia przeciw Polakom.

Otóż zupełnie dzis jest sp.awdzonem, 
że nikt nie strzelał z tego domu na wojsko, 
wszyscy sąsiedzi to poświadczają; była to 
fałszywa denuncjacja. Co do materjałów pal­
nych było tam kilka kwart nafty, która ułu-
2 ła  do oś* ietleuia księgarni i znajdowała 
się tam od pierwszego oblężenia. Jeden z 
rozstrzelanych Polaków, Wernicki, służył w 
gwarlji narodowej pod komuną, lecz drogi, 
Galewski, był to młodzieniec spokojny, ła ­
godny, bKtómńy, wykształcony, który brzy­
dził bu; komuną i ganił tych z sWoięh Łium- 
ków, co się zaciągnęli do jej służby. Mie­
szkał on w domu i kierował księgarnią. 
Przez dobroć serca dał u siebie przytułek 
drugiemu, który za wejściem armii do Pa- 
ryża opuścił szeregi powstania. Drogo on 
przypłacił ow akt nierozsądnej litości. Los 
tego i -łqdzień a. iest pr wdziwie tragiczny. 
Był op z Jobie) larliilii litewskiej,' która z 
nim Wygasa Jpduego * jego brav,i i j rg0 
szw agu powiei.il Marfcw.c w. d rug i.b ra t j^go 
zaołany na Sybir Da całe życie, co iówua 
się śmierci cywilnej; on sam zdołał się ura­
tować ucieczką. Kochał on gorąco Francję; 
było (nu pizrznacrooem umrzeć nitwiuuio od 
nul francuskich!

ftyguano was n.^^ians. z ojców naszyct ziemi! 
Giziuż wain szukać sclirouieiua dla znękanej głowy. 
Gdzież wam szukać slucbaciófl dla ojczystej mo*y ?

Na lutai Apolina popękały stióay...
Czoło odarw z laarow zwieńczają piołuny,
W/.rok odwrócił od nieua, bo cóż bogom powie,
Ze go z ziemi wyrodui wygnali synowie.

Tam kształtna Terpsjehor* w klasycznej tunice 
Załamała dłoń białą i zaLryla lic*...
Któł dzisuę gonić będzie jej motyle loty, 
Zapatrzony na pląsy bezwstydu, sromoty?..,

Indziej cudna bogini bladem licem świeci,
I okiita łaplakauem spogląda na dzieci,
Krokiem dumnej królowej zstępując ze sceny,
Bo już i n n e  się oUuą do rćt Melpomeny!

Tu dłonie wyciągając, plomieuuemi tlowy,
SLsrzy się wam ziomkcMfl bogini wymowy...
A- drudci jej niedoli błagaj ą przed światem,
Za pieśnią narodową, za polskim dramatem!

i w i% ? v iko płacr słychać i jęki iajosue... 
Gdzidi t« 1 lasu, przedświtu co zwiastują wiosaę ? 
Gdzie! to Wzuiuał* uczucie co poanosić iażp 
Z zrębów tomy ojb^ste a z gruzów ołtarze r
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A więc uucam piesi męją, piechąj 4u waa płyn.e, 
Niech będzie pierwszą reglą na nową świątynię, 
Niech jak żebrak czołga i„d progow do progow, 
Aż nyblaga przybytek dla ujiuyptycłi bogów.

X. Y  Z

Poznań dnia 17. iipca 1871 r.

vV nocy z 25. n a -26. maja wojska: za­
dęły .OKolicę rogatkł trehowej;'ikśźędzMi nyło 
ciemno, ani w jednym oknie śwhrtla. Nagle 
ujrzeli żołnierze światło na piątern piętrze 
domu pod 1. 52 ne bulwarze Picpus Mnie- 
mi ł- , ,lc  to I k i j  ftiowstańcuu. ' |Vpi
J . pt im don. . i sFyj'yi*urt w pokoju pią- 
tcla piętrze g ® e h  îaSvOW, robiącyó^ ^obic 
hW bata dLin^tają Jch i  każą im na 
dół. Portiei biaga ^  i^mi oficera,.jijwgcza, 
ż. są to lirizie całkupi spokojni, gpdni sza­
cunku, że cie tudją iaduej stycznoięi i l»o- 
wstauc .mi; zresztą dodaje, pragnąc ich tym 
sposobno ocalić, „są te judzoziec^y, p ia- 
cy.“ „A, to Polacy, odpowiada oficer, to wy­
starcza", — i zostali rozstrzelani. Byli to 
pp. Rozwadowski i ScbWuitŁur, dwa szczątki 
em gracji z r. 1.831, i starcy, szanowani po 
wsżechme, spokojni, pobcźui i obyczajów pra­
wie ascetycznie surowych — J^sden z nich, 
p Schweitzer, iniai siostrzeńca porucznilńeu 
w armii wersalskiej, pragnął go wiaziec, i 
w ostatnich dnucn pytał ’!-ęstu niecierpli­
wie: „kiedy już armia wadzić do Paryża" ? 
Weszła nareszcie, lecz uit zobaczył swego 
siostrzeńca.

W tenźesam sposót źginąl podczas re­
wizji, z powodu tylko swego imięiiia p il­
skiego inny starzec, p. Lewnćd, rytownik 
dekorowany.

Przemilczamy o innych ofiarach, o któ­
rych n.e posiadamy dat równie dokładnych.

Powtarzamy, nie d k  czynienia wyrzu­
tów poduOiimy le fakta; pojmujemy, źe za­
pał walki i nagi jce niebezpieczoóstwo spro 
wadzają zawsze owe nieuchronna poidyłki; 
lecz niecnaj krew tycn nieszczęśliwych ofiar 
spadnie na owych ńędzrikó*. a^y
zadowolić występną swoją próżność, 'wywoła­
li pizeciw PoLkom tak° nienawiść i taki 
gniew.

Dodajmy, ze podczas walki i w pierw­
szych dniach, które nastąpiły po porażce 
powstania, aresztowano kilkunastu ppiaśow 
caikietn niewinnych, którzy uwiężieut1 swe 
zawdzięczają swemd nazwiśku i; narodowcjści. 
Jesteśmy pizekonąui, że nibwinuość ich zo­
stanie uznaną, i że niebawem zostaną u- 
wolnieoi.

Nasze zadanie skończone; pbwietfzieliś- 
my wszystko, co b ,ło  do powiouzenia w ipo- 
łożeniu naszem Komisja Ślencża, znajdzie 
sposob sprawdzenia faktów, jakie przytoezj- 
liśmy w tym memorjale; zwracamy mę do 
niej, powołując ęię ua jej ś^iapectwd. Spo­
dziewamy się, źe nam go nld odmówi. Świa­
dectwo jej posłuży, pewni tego jesteśmy, du 
iyu:giiouU chmur, które skutkiem przesad i 
nieporozumień powstiły międzj 0bu naru- 
darni, związanetai dotąd wiekową pfz'm fpi$.

Fąryz 5. lipcu 1871.
(podpisy) ks. W ł. Cmrtot yski — B a rzy - 

kuuisfci, członek rządu polskiego z r. 
1831. — T. Hforawski, b. minister 
Spraw zagranicznych (1331). — S. Gd- 
lwowski, prezes rady administracyjnej 
szkoły polskiej w Batignolleo. — K. 
OdrciosU, człónek Rady administra­
cyjnej szkoły wyższej polskiej W "Mont­
parnasse. — E . Januszkiewicz, dy­
rektor biblioteki pólskiej -  L . Ba- 
lielak, wieś-pruzes TaWąrzystWą' po­
mocy. — K . Baprećht, członek rządu 
narodowego polskiego i863. — Jene­
rał R yliń sk i, naczelny wódz armń pol­
skiej 1831 r. - -  Jenerał hr. ‘B ystrfo- 
nowski, — Jenerał kawaler Breański, 
były szef sztabu prezesa fządu pplskie-i 
go w 1»31 r — JMada/loki. dowodź 
ca )03 batalionu gwdfdji narodowej 
podczas oblężenia, — J .  Kossilówski, 
były kapitan, adjutant jenćńąła dowo­
dzącego dywizją polską podczas wojny 
krymskiej. — T. Ostoją Czechuwlcz, 
były kapitan’ artylerji w armii laar- 

skiej. — A . Uhudzkó, profesor w Col­
lege • e France. —  lw io za ,  ucEorjsat. 
Stański, doktor medycyny 

bzkoda wielka, że aatoroVje memdr ału 
nie umieli zachować należnego Spokoju w 
ocenie wypadków i osob. Przesadna zaciętość 
w traktowaniu winnych na«ęt, nm jest do- 
zwoloDą -dtronnictwo konuenf!ityWiip e(ni- 
giaćji którego reprezentanci podpi^*b memo 
rjał, winno ryło strz^nz się tejrp, MyŚtny 
podając iłiadotuość z przćazrośei'Dąbrowskie­
go, dość surowy móże jak żadne Ifismo, o- 
ceńili wodza wojsk komuny, ze zdziwieniem 
jeanak idezytaliśmy ten ustęp memorjału, 
gdzie byłego komendanta Paryża ńa,iwauo
Moskalem.
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Przegląd poliiyęzny.
U'l • ■ , IXI . /.

l lo s k w ą .
Z Warszawy piszą do Gazety Szląekiej: 

Podług nowego uLazu mają się skończyć 
obozowe ćwiczenia wojsk do' dnia 1. wrze­
śnia i pułki odejść do swych garnizonów. 
Cflęśd tych wojsk dyslokowaną mu być na 
Litwę. Powszechna zmiana garnizonów za­
rządzoną jest a plan dyslokacji ukończonym 
ma być po dzień 24. sierpnia. Ka podstawie 
ukazu d. 10. bm. publikowanego, wojska 
Litwie i w Królestwie Polakiem mają się 
mieniać co dwa lata, w ten sposób, iż kon- 
systujące tam pułk; odchodzić będą có ‘ dwa 
lala w głąb Moskwy, *  zasjępyWać je będą 
wojska ztamtąd powołane, tak iż z czasem 
wszystkie pułki, stojące w głębi MoBkwy ja ­
kiś czas zabawią w zachodniej części pań­
stwa. W Petersburgu ma być założoną no­
wa bzkuła wojskowa, która wchodzi » życie 
z dniem 1. kwietnia na przyszły rok. Gło­
wnem jej zadaniem będzie kształcić młodych 
ludzi na podoficerów do armii. Obok kształ­
cenia elemuntarnego i p.aki.jcznej 1 służby 
wojskowej pouczać ich będą jeógrafii, bisto- 
rji powszechnej i planimetrii i w Ogóle pę- 
dą ti k wykształceni, aby w razie potrzeby 
wstąpić ińugli każdej chw ili1 jako oficerowie 
do służby cżynnej. Wychowanie i utrzyma­
nie w zakładzie odoywa się kosżtem pań­
stwowym, wychowanek powińier co1 najtaniej 
przek oczyć już 14 rok ż/cie. Kurs trwa 
cztery lata. Przy obsadzaniu tych miejsc 
uwzględniać będą p zedewszyrftkiem tych, 
których ojcowie służyli lub służą wojskowo 
Otrzymawszy wychowanie w takidj .szkole 
wojennej, i wysłużywszy bez nagany piętna-
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ście lat w randze podoficera może wychowa­
nek taki spodziewać się służby państwowej 
w 13—12 klasie dyet i może wreszcie -nie 
tylko podczas wojuy, lecz także pod pewne 
mi warunku"!, podcze i ookcju .posunąć się 
do ringi ofićjrekiej.

F r a n c j a .

W Zgromadzeniu prawodawczem fran- 
cuzkiem naichodzi perą rozstrzygnięcia dwóch 
handlowych systemów, które we Francji sta­
czają z robą od lat wield walkę, to jest 
Wolności handlowej i ceł opiekuńczych. Dwa 
ofcozy przeciwne wychodzą ze stanowiska za­
sad, a tymczasem należałoby brać miarę o- 
ko.iczności chwilowych, i mieć na względzie 
z jednej strony podkopany przemysł, z dru­
giej położenie Alzacji, ula której Francja 
musi jeczcze robić poświęcenia. Od zwycięs­
twa jednego z tych systemów zależy utrzy­
manie lub zmiana traktatów handlowych.

W nied'1 elę we Francji mają odbyć się 
wybory do Rad departamentalnych, jednak 
dotąd me widać dostatecznego tą kwestją  
zainteresowania Się. Jest to tem dziwniejsze, 
że we Francji cddow ia jest wielLa liczba 
zwolenników decentralizacji, ie  ustawę obe 
cnie dyskutowaaa w Zgromadzeniu narodo- 
wem o rodach departamentalnych ma na tej 
wesprzeć się zasadzie, a więc wybory obe­
cne musze wpłynąć na rozwój gospodarstwa 
krajowego i interesować winne kraj crły.

Wiele dzienników przed sybiram i do 
Bady municypalnej Paryża domaga się 
zniesienia stanu oblężenia.

Nowowfbrani deputowani naradzali się 
czy me należy im starać się o rozwiązanie 
Zgromadzenia nar. aby tum ułatwić prędsze 
zeDranie się konstytuanty. Uchwała zapadła 
za utrzymaniem Zgromadzenia „ar.

Maupae, stawny naczelnik policji w cza­
sie zamachu sćaau senator za cesarstwa s ta ­
wia swą kandydaturę na członki! Raaj w de­
partamencie Aube. W okólniku s^ym s ia ra1 
się on uwomić od zatzutu współwiny ?a błę­
dy . aądow cesarsnch i mów, między ianem’ 
,P. Rouhor i p. 01ivier są tymi dwoma, mi­
nistrami, którzy skompromitowali cfcssratw„ 
i którzy wspólnie z opozycją są -winowajcam 
nieszczęść naszyco, “

Gambetta stawał przed komisją, wyzna­
czoną dla ślea, twa czynności rządu- „Obrony 
jarodowfcj". Mówią, że udowodniono aktami, 
iż w ybul or 1,100.000 ludzi pod broń za­
miast 800 00C jak oyło rozpisane. ; ■

Ferje Zgromadzenia nar. mają się roz­
począć w pierwszym tygodniu sierpnia

Od niedawna wydarzają się kroki nie­
przyjacielskie pomiędzy Francuzami a Nipm- 
cami. Bez paiaspa nikt ,  z nas^ pie może 
opuszczać kaste ty ! w ugóle nie moŻDa sa­
memu się przechadzać miejscowością, w 
której Się stoi załugą W jak najbliźsżem o- 
toczeniu P a rjia  kroki nieprzyjacielskie wy­
darza, ą się najczęś ięj, w dalej oddalonych 
wsiacb rzadziej. Z niemieckiej strony przedśię 
wzięto jak ńojsurowSzt środki ostrożności. Dar­
mowa nie fortów pod wzglęaem dział wzmo­
cniono. Wojska zoBtrjąrę w cdległeiszycr 
wsiach, oczekuj każdej Chwili uderzenia nu , 
alarm. Jakkolwi«lr nie można *̂1̂ , obawiać na. 1 
serjo napadu z Paryża, to jednakże nie za­
wadzi być ostrożnym, ponieważ pomiędzj 
Francuzami nie zbywa na szaleńcach,' a c., 
gdyby nie zostali w tej cńwili zgniecidnymi, 
łatwoby bezmyślny tłum mogli za sobą po- 
ciąguąć. Mieszkańcy okoliczni zachowują się 
spokojnie i nie zdają się wcale troszesyć o 
te najścia.

Ajencja Hawasa douosi, że spór, powsta­
ły między konsulem francuskim a  rządem 
egipskim przesadnie; oył .przedstaniony 
przez dzienniki, i jest na drodze załatwienia. 
Uogłoska o odwołaniu konsula francuskiego 
jgst; bezzase Iną

Augsburg,ske AUgenuntn. Z ty  w kore 
spondencji z nad ^rumicy Kongreuówk. pisze: 
„Gd czasu, jak pobył emigracj: -jmlskiej w 
Paryżu, i wogflH wB Francji prze* udział pe- 
wąpj tzęsci wycnodzców, którzy wzjęli udział 
w komunie żacbwmf się, udsy.ę się więle za- 
! nóźuy :h rodz.n polskie! % Frąnęji do Lfezn^i , 
które to miasto od dawua z pejvąsni tipodu- 
bauiem Polacy na miejsce ponytu ^wego w 
obczyźnie pbierąli. „Nie. ofósm Jfkie donosy 
doszły do władz moskiewskichi..w Warazawie
0 tem pr7<ęsiedtauiij się wielu Polaków z 
,Francji, do Drtzńa, tyle jednak zdołałem sie 
dówiedżife*', I ie przed kilku dniami dwóch 
’ aźszych urzędników policji sekretnie przy­
było óo Drezna i dotychczas tam bawi
5 W.-dług tego co nis-ą z Berlina do 

OuUrnd dt Geneve, Paiuacy mają zaprowa­
dzić w uzbrojeniu armii liczne zmiany. Cała 
broń ma być zm.;nioną w przeciągu dwule­
tnim , a zaifctn Stosunkowo nadzwyczajnie 
Ożybko. Działa polone będą przerobione ńa 
nowo; pomimo zatćm wielkich usług jajsie 
oddały, urażhją jc jeszcze za nieaobre. Kai - 
Uczownica u a  być p-zyjętą, ale inń wia- 
iumo dotychczas jakiego systemu, Najwięcej 
jednak rząd pruski /.ajmuje śię karabiuaroi
1 uzbrojeniem pierboty. lglicówui zostały, 
potępione z dwóch względów: dajprzóa dia 
Ugo, źe są za ciężkie, a po drugie dla tego, 
ie niosą me dosyć daleko. Ceinie bowiem 
strzelają tylko n a j odległość 500 kroków 
gdy z szHspotów można strzelać oelnić na 
1,500 a nawet na 2.0UG kroków. Ale ta da 
lekoniosłość nie może być brana ża miarę. 
Czynione bow.em doświadczenia wskrzały, 1 
źe na odległość Większą ńkd 1.00D krokóiw."' 
żołnierz nie celuje, a gdy nawet celuje, jest ro­
dzajem jakiejś obawy przyjęty. Wojskoflrsin- 
cu/ki° podczas ostatniej wojny strzeląłt pa 
idiHgłość 1.500 krókow wcale nie celując! 
L.ilekoniusłość zatem szaspotów bytu sźgo- 
diiłrą a nie pożyteczną dla armii fraucuzfciej 
Ponieważ PrtiśAcy posiaaają teraz £00.000 
szaspotów, czas ń kiś niyśtano o rożdatHń ich; 
wojsku, ale zwrócono Pa tó uwagę, że ‘;s z a - ' 
tipotj są zauadto lekkie Karabin systemu 
Werders jest mócho1 zbudowany, ale jest je ­
szcze cięższy od lgheówki niemieckiej. Prai- 
s»cy zatem chcą skembimować dwa i'0^y |e j 
wymienione systemy, bu igiicÓwkr. 'm ą'ą bjyć 
atanowczo zastąpione przez karabiny innego 
śystemiL. Tych karabinów będzie potrzera
8 miliony, co daje mikrę j a t  koiosalm- wy­

datki Niemcy .robią na uzbrojenie swej 
armii.

Mają być również wygotowane nowe m f 
py strategii zne, któro. Dedą oficerom oddane. 
Kąski będą utrzymane, bo takie jes^ życze­
nie cesarza Wiiheima Jenerałowie będą ro 
bili strategiczne wyeii-czki pod przewodni­
ctwem brab: Moltkiego. Pracują także aa<i 
udoskonaleniem służby lekarskiej i szybką 
mobilizacją, której już i tak arom niemie­
ckiej pozazdrościć można. Wj-Drzeźa będą 
silne uzorojone Hrabia zaś Jfioltke miał się 
odezwać w tych czasach, że jeżeli Francja 
spróbuje odwetu, trzeba tak się przygotować, 
żeby sobie głowę o murv rozbiła.

Po uroczystości tryumfalnego wejścia 
wojsk zwycięskich w Berlinie, odbyła się ta­
każ uroczystość w Monachium. Bohaterem 
dnia właściwie nie był król Ludwik, ale przy- 
Dyły na uroczystość cesarzewicz, któremu 
wielkie na każdym kroku uczynńmo owacje.

W czasie przechodu tryumfalnego woj­
ska, burmistrz miasta wręczyłjgościowi wieniet 
wawrzynów, w skuteh. czego cesarzewicz oświad­
czył :

Fioszy go odebrać za armię, k tórej prze­
wodził, a któia tyle czynów bohaterskich 
dokazuła, wieniec z wawrzynów. Nadzieje 
Niemiec ziściły się w sposób, o jakim, się 
nm mai żyło nigdy, państwe niemieckie połą­
czyły -ię oilnie w jeauo państwo i tuszy so­
bie poiówno z wszystkimi Niemrami, ie  pr 
łączenie to m^miekich szczepów bedz e sil 
nem, f wa ł em i. nierozerwalneu. W wderoeiU 
koleżeństwie broni przeciwstawiły Gę nie- 
Drzyjacielowi p óinoc i Połudn.Ł, - utrzymaniu 
koleżeństwa tego i w pokuju powinuó być 
Zadaniem nas wszystkich. W tej nadziei 
wstąpił do Monaeuium. Dziękuje z l  serdecz­
ne, honorowe przyjęcie, jakiego dozna? z woj 
skicm, lecz dziękuje zarazem kobietom i 
dziewicom za to, co uczyniły dla rannych i 
żołnierzy, jllien żałoby rzigy nsf uroczystość 
wsporanienm q dzielnych bohateracn, którzy 
tycie dali za ojćzyznę i poleca się pamięci 
narodu niemieckiego. I jeszcze raz dziękuj* 
W imieniu niemieckiego cesaryt zjednoczo- 
pych Niemiec, klóre oby nieba chciały g'1 
osianiąć. Niech Ećg dopomoże. — Na poże; 
gnanie podał cesarzewicz rękę burmistrzowi 
i dziewicom; które towarzyszyły obchudowi.

W środę wieczorem miasto dawało n* 
cześć gościa *icz£ą w pąłąpu wystawy, 
której znajdowali się. królewicz pruu^i, ks 
Ltlitpold bawarski z synami, kś. Adalbert ' 
około 2500 gości. Pałac był -eżairtńłfeiejskd 

-przystrojony i -oświetlony * Bui mistrz E> kart 
; wżniósł zdrowie króla Ludwika, burmistrJ 

W iedemay^ zdrowia cesarza Niemieckiego! 
jygo następcy. Królewicz odpowiedział: Nie- 
jeiLOkrdtnic już oświadczałem, jak wysokt 
cenię waleczność bawarską i braterstwo oroni 
i juk wielkie zaufanie pokładał cesaiz w ar- 
mii bawarskiej. Armia ta świetnie usprawie­
dliwiła jego Zaufanie. Czynił,- ona w wojnń 
powinność swoją; oby udowodnione w wojnu 
przymioty wojskowe, które poprowadziły dt 
spiesznego zwycięstwa nbd nieprzyjacielem, 
odznaczały . ą także w pokoju. z,aufan.e ar 
mii do cesarza i do mnie, usprawiedliwione'!1 
będaie, jak to powtaizam w imieniu cesarzu 
-W końću królewicz w*qrfłł soas: na cześć 
towarzyszy brom na cześć armii bawarskiej 
Mewę królewicza przerywano często okrzy 
kam! i oklaskami. Około gotLz. pół do dwu­
nastej w nocy królewicz opuścił pałac wy 
stewy, a uczta trwała do świtu. Król n i ( 
z n a j d o w a ł  s i ę  na niej, lecz wrócił w noc] 
na zamek Berg.

Nieobecność króla jest znaczącą, mimo 
bowiem znanej fantastyczuości swej nie móg 
Ou grzeszyć przeciwko etykiecie, co więcej 
przeciwko samej gościnności. Król bowienf 
bawarski zaprosił cesarzewicza do Monachium 
gość iniesikał w palucu królewskim,- a je 
dnak Ludwik uie poszedł z niin na bal, al< 
Zostawił go samego i -wyjechał. Jeżeli wre 
szr;e przy pomniemy sobie, iż król bawarski 
mimo usiibegc zaproszmia nie próybyr d< 
Berliria na utoczyąlość obchodu zwycięzt* 
armu niemieckiej, to  będziemy mieli Wido 
czne ozŁukf nieporozumienia dworo bawar­
skiego z pruslrirr Jestto wreszcie -nątural 
ńerb* EdWnrja bowiein bie może być 'Tilhel- 

j m ^wi wdzięczną za to, że chce on ją  pozba'
1 wić samoistnuści.

A n g l i a .

izby. iordow oarzsciLi bil, zabraniając) 
zakupiła stopni oficersliicń. Interes lamiiijny 
niOżnaby mn.i mać, przeavaźył tu nad wymu 
ganiam, militarneini. Reformt milita-aa « 
Anglii jest jedną z radykalnych zmian spo­
łecznych w tym kraju, i  dla tęgo w Izbie 
z żywiołów przeważnie konserwaiywnych zło­
żonej, napotyka na s.lny opór.

Standard  donosi, ie  Gladstone zamie­
rza jeanak znieść przez dekret królewski za­
kupiło stopni wojskowych bez względu nf 
odroczenie przez Izbę wy ższe projektn usta 
wy o reorganizac, i wojska.

B e lg ia .

Monitor belgijski uprzedzi „ąc zapowie 
dzianą inte-pelację w IzDie, donosi o znie­
sieniu. postanowienia wykazywania s>ę m 
gradnicy od strony francuzkiej ńaszpo tem  
Minister A h e t h a L  zaś odpowiedział na in­
terpelację o paszporta osób przybywających 
ź Fiancji, żę rząd dopełnił sw-ojej powinno' 
ści, zaprowadzając przy mus ruszportowy, aby 

' nie dopuścić wstępu niektórych osób, mogą­
cych nabawić kraj kioPotów.

S * w * j e a r j a .
Uliaruki,eryttycznnm co de zapałri wanii 

się wielkiej Kraby Szwajcarów ua wojrje nie-
'miecko-franouzką, je^j pświadcżeuiCi napzel 
uika obecnego rządu w kantouie- Luze-n u 
CŁonego i ojstregu dziejopisarza, fi. Seges 
ser. Na niedawnym obcboJzie painięinikojfyn
jblRwy pró Sempach rzokł .tejize. v e  wzglę- 

Ostatnie" wojny na Szwajuarją 
„ t ułożenie nasze barjzo jest grofną: narói 
L którym byliśmy zaprzyjaźnieni, utorogo bez 
płecżeństwo zdswałc się zapewniać i uasz< 
bezpleczeństwc, utegł. Mocarstwo nat imiast 
od którego Oderwaliśmy się « długich \.-a' 
kaćń, lusżło, do najwyższej .potęg,, równe 
waga, ńa której spoczywało bezpieczeństwa 
nańs(w, zniesioną zosti ła".

jóciuC ukończono już sprawozdali tc ci
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do francug^ieh żołuier^y, k tów y  W -Szw aj- 
carji b y li fetęrnow ąni. 'W fdlę Sprawozdania  
tego dochodziła  *naj wyższa ich ' liczba do 
8 5 .4 1 0  z 1 0 .0 0 0 'końmi, a których 44 8 7  sp rze ­
dano za 1 .1 4 2 .2 7 7  franków. M aterjał w o­
jenny, jak i francuzka arm ia1 w schodnia z so 
bą przeprow adziła  P ™ z  granicę szw ajcar­
sk ą , sk ła d a ł się z 2G6 d z ia ł polow ych, 19  
kartaczow nic, 47 2  jaszczyków  a rty lerji, 110  
jaszczyków  p iechoty , 6 8  kuźni polow ych, 
2 2 9  wozów, 5 8 .2 6 2  szaspotów  a 9 3 1 2  innej 
broni palnej, 3 9 4 6  karabinów ; w kasach ar­
m ii znajdow ało się w gotów ce 1 .7 2 7 .8 2 0  
franków.

Z lwowskiej Rady miejskiej,
Po odczytaniu i przyjęcia protokołu z osta- 

taiego posiedzenia i odczytaniu sprawozdania z 
czynności Wydziału przez sekretarza Rady p. 
Lidia, nastąpiła interpelacja p. Riegera dla czego 
Towarzystwo budowli nie zostało zawezwane do 
złożenia oferty na roboty zasklepienia Pełtwy.

Wiceprezydent p. dr. J a s i ń s k i  w odpo 
wiedzi swojej na tę interpelację oświadczył, źe 
bióro budowniuze miejskie w krótkiej drodze 
wezwało w tym  celu wszystkich budowniczych, 
także t e ł  i Towarzystwo budowli. Towarzystwo 
to jednak, uważając nazuaczouy termin przez 
urząd budowniczy za zbyt krótk i, ofbrty wnieść 
nie chciało.

Następnie przystąpiono do porządku dzien­
nego. Dostawę rur żelaznych do wodociągów po- 
rnczono fabryce kr. Kińskiego w Skolem po ce • 
nie 7 zl. 80  c. od cetnara wagi wiedeńskiej 
bez różnicy konstrukcji rur.

Dostawę 20 0  sąż. kub. reniaku do żwiro­
wania dróg oddauo Towarzystwu dyrekcji kolei 
czerniowieckiej po cenie 44 zl. od jednego sąga 
kub. z dostawą na tutejszy dworzec czerniowiecki.

Przyjęto uastępnie rezygnację p. Przybyłow- 
skiego z posady dyrektora urzędu budowni­
czego, prożbie zaś jego o wypłatę 3 miesięcznej 
płacy tyfaleua. odpiawy ■ odmówiono. Potem 
uchwalano rozpisać'konkurs na posadę budowni­
czego miejskiego.

Sprawę wyboru delegatów do Rad szkolnych 
miejscowych odroczono do najbliższego posiedze­
nia i postanowiono zarazem wybrać do każdej 
z nieb po 2 zastępców.

Do komisji szacunkowej podatku gruntowe­
go w mieście Lwowie wybrano na członków’ pp. Fr. 
Oostynalcięgo i dr. Semilskiego a na zastępcę 
Mieczysjąwa Darowskiego i Zygm. Strusiewicza 
dyrektora szkoły w Dublaoach. Obywatelstwo 
miejskie nadano azynkarzowi Michałowi Hartlowi.

Na tom posiedzenie zamknięto.

K r o n i k a

—  Kui-jerek lwowski. Ministerstwo stano­
wczo odmówiło subweneji na wędrowne kursa 
rolnicze. Telegram tej treści wczoraj nadszedł 
do prezydjum namiestnictwa.

W wczorajszym numerze podaliśmy z K r a ­
j u  skargę na zarząd kolei Karola Ludwika, że 
odmówiła Krakowianom osobnego pociągu do 
Lwowa na dzień 11, sierpuia. Przekonaliśmy się 
jednak, że dyrekcja kolejowa nic tu nie zawiniła. 
Podług regulaminu nie może ona bowien dawać 
pociw* u, jwieli ma ipu zagwarantowanej takiej 
liczby p&Bażorirw, aby opłaciły się koszta jazdy 
pociągu. Właśnie wczoraj nadszedł z Wiednia 
telegram do tutejszej dyrekcji rnchu, -postanawia­
jący, że jeżeli najmniej 300  osób zbierze się, w 
Krakowie do Lwowa, otrzymają kiedy zechcą za 
pół ceny osobny pociąg do Lwowa.

W sprawie nieszczęśliwego Zapalińskiego, 
akademika, który w tych dniach odebrał sobie 
życie, otrzymujemy wyjaśnienie, iż jeżeli ojciec 
jego nie mógł mu dać do ostatniej chwili takie­
go utrzymania, jakie pragnąłby i jakie mu 
przez lat kilkanaście dawał -  nie JogQ w tem
wiua, lecz rządu, który U a i powodów
odebrał mu zajmywany urząd 1 niespiesząć się 
z rozstrzygnięciem, całą rodzinę trzyma w naj- 
przykrzejszem polożeuiu. S. p. Zapalińaki właśnie 
w dzień śmierci zdał drugie w tym rokn kolo­
kwium z wyszczególnieniem. Był to bardzo zdol­
ny młodzieniec.

Dyrekcja Towarzystwa pomocy naukowej 
zamierza wysłać’ swoim kosztem 4wie panie do
Wielkiego księztwa Pozuańskiego, celem wykształ­
cenia ich na dobre i fachowe oebroniarki. Oso y, 
a^eąee się temu zawodowi poświęcić, raczą się 
najdalej do 15. sierpnia b. r. do dyrekcji Iow . 
pomocy naukowej w zabudowania gimnazjum 
Franciszka Józefa zgłosić, gdzie bliżej w tym 
względzie pouczone być mogą.

Pan dyrektor tutejszego seminarjum żeń­
skiego p*»esłui nam następujące pismo: „Na. inr 
terpelację dzisiejszego Knrjerka lwowskiego 6rfi- 
gety Narodowej „Co to się dzieje w semina- 
rjuo i d la  dziew cząt itd.* jestem w stanie bez­
zwłoczną dać odpowiedź: Zaraz przy pierwszej 
konferencji grona nauczycielskiego, gdzie cho­
dziło o podział godzin i przedmiotów pomiędzy 
siły  nauczycielskie, pojawiły się wielkie -tm dno- 
ści, wynikające głównie z tego powodu, źe pan 
W ładysław Tyniecki obowiązków swoich w bu- 
blanach, a panna F. Wasilewska zakładu swego 
epuścić nie mogli, z  tej przyczyny dwie siły  
nauczycielskie z poza groua przybrane być mu­
siały, a Wysoka Rada szkolna krajowa poczytu­
jąc dotychczasowe użycie p. Tynieckiego i panny 
Wasilewskiej za niewystarczające, wezwała p. T. 
i p. W. z końcem czerwca b. r. do deklaraoji: 
„czy zechcą i potrafią urządzić swoje stosunki 
tak, żeby nimi dyrekcja od 1. września b. r. w 
zupełności rozrządzać mogła."

„W Odpowiedzi na to wezwanie, wnieśli 
pan T. i panna W. rezygnacje z swoich posad.

„Dodąć ijji tu jeszcze wypada, że rówuo- 
Gześnie otrzymał p. ^yiiieclfi podobne wezwanie 
z komitetu Towarzystwa agronomicznego, a mnie­
mam, że i rodzice panienek z zakładu panny W. 
zastanawiać się nad tem musieli, czy podobna 
będzie zadosyć uczynić dwom tak ważnym i *>e'' 
kim obowiązkom. Nie powinnoby wjęc nikogo 
dziwić ani wezwanie Rady szkolnej, ani rezygna­
cja z posad. A - Ł u c zk ie w ic z .“

—  Ostatnie posiedzenie Towarzystwa pe­
dagogicznego, odbyte w czwartek, poświęcone by­
ło całkowicie wnioskom tak zarządu głównego 
jkkoteż oddziałów powiatowych i czlenków poje- 
dynwych. Trwało od godziny pół do 10 rano 
prawie ,do 3 po południa.

Zapadły następujące ważniejsze u ch w ały :
Zarządowi głównemu poleca się wybór miej­

scowości ąja odbycie walnego zgromadzenia w ro­
kn  przyszłym; jeżeli miastu Tarnopol m *  odmó­
wi zjazdowi nauczycieli gościnności, ma zg#ooia.-; 
dzenie odbyć się w Tarnopolu.

W brew życzeniu Tarnowskiej filii, postano­
wiono nie zm ieniać §§. statutu, normujących wy­
sokość u iszcza iych  wkładek ze strouy członków  
rozmaitej kategorji.

W sprawie iuterpelacji tarnowskiej filii, wj 
stosowanej do zarządu głównego, wypowiadającej 
pośrednio naganę temuż zarządowi, iż on nie 
wyjednał u Rady szkolnej zadośćuczynienia nie­
usprawiedliwionej, niestosownej, niewykonalnej, a 
na dobitek i uieortograficznej i niegramatykalnej 
petycji tarnowskiego oddziału o zaprowadzenie 
dziesiątegomąminarjum nauczycielskiego w Tar­
nowie, nćftWa^i walne zgromadzenie mocję, udzie­
lającą zarządowi głównemu wotum zaufania za 
jego spodOD zachowania się w tej kwestji. Stało 
się tc pomimo najwaleczniejszej obrony tamow- 
skich interesów i tarnowskiej gramatyki przez p„ 
Leszczyńskiego.

Pan Z g ó r e k  wniósł w imieniu oddziału 
krakowskiego następujące wnioski:

Uprasza się zarząd glówuy o poczynienie 
odpowiednich kroków u krajowej władzy szkol­
nej, aby wydauą została osjbna książka do czy­
tania dla tak zwanych Szkółek niedzielnych, 
gdzie elementarze zwyczajne nie wystarczają, a 
nanczycielom, aby przyznano osobną remunerację 
za tę naukę. Radca szkolny, pan Schmitt, wyja­
śnia, że taka książka, jakiej żąda p. Zgórek, za 
parę miesięcy wyjdzie z druku staraniem Rady 
szkolnej, gdyż do konkursu przysłano tylko je­
dną pracę i  to licbą. Kwestja remuueracyj za 
naukę niedzielną jest zaś objęta przygotowanym 
do przedłożenia sejmowi projektem do nstawy o 
organizacji szkół ludowych.

Uprasza się zarząd główny, ażeby gdzie należy 
poruszył sprawę wydania zbjoru wszystkich ustaw 
i rozporządzeń, dotyczących szkoluictwa krajowe­
go. Pan B a r a n o w s k i  odpowiada, iż jeden z 
urzędników w biurze Rady szkolnej z własnego 
popędu przygotował taki zbiór do diuku —  ma­
nuskrypt już gotów.

Uprasza się zarząd główny, aby wpływem 
swoim wyjednał u Rady szkolnej jak najspieszniej- 
sze ułożenie planu nauk w szkole ludowej. 
Wniosek ten jednomyślnie przyjęto.

Zgromadzenie Tow. pedag. raczy ponowić 
rezolucję, żądającą zniesienia pokątnyeh szkół 
żydowskich, tak zwanych „chajderów*. Przyjęto, 
wraz z poprawką panny N i b i o 1, aby równio o- 
stro usuwano też i chrześciańskie pokątoe kon- 
wikta niekonoesjunowane przez kompetentną w ła­
dzę, gdzie nety Bóg wie kto, niewiedzieć co i 
jak.

Delegat tarnowskiego oddziału, pań Le­
szczyński, wnosi, aby zgromadzenie orzekło opi 
nię swoją, iż dla zapobieżenia nieregularnemu 
chodzeniu dzieci do szkoły, po wsiach powinne 
być zaprowadzone ochronki dla małych d/.ieci, 
aby rodzice nie potrzebowali zostawiać w domu 
starsze dzieci, obowiązane chodzić do szkoły, żeby 
bawiły drobne rodzeństwo.

Ks. Lacrois także ze względu na nankę 
szkolną, jakoteż dla zapobieżenia demoralizacji, 
jaka wynika z gromadnego paszenia bydła przez do- 
roślejsze dłiewczęta i chłopcy, domaga się, aby 
nauczyciele zobowiązali się wpływać ua gromady 
wiejskie w tym duchu, żeby każda gmina o ile 
możności starała się poruczaó paszeme bydła 
albo gromadzkiemu pastuohuwi, lub stąiazyru ko­
bietom i curadom niezdolnym do pracy, nie za6 
dzieciom.

Jeden głos odezwał się za tem, aby w leci© 
dla tych dzieci, co mają iść w pole za bydiera, 
odbywała się nauka raz na dzień, w południe, 
kiedy bydło jest w domu.

Inny członek zażądał, aby nzuano zc naj­
stosowniejsze, iżby w ogólności z wiosną nauka 
odbywała się po wsiach tylko raz ua dzień, 
wcześuie rano począwszy.

Zgromadzenie oświadcza, iż uznaje za rzecz 
pożyteczną, aby kompetentne władze, poruszone 
w tych wnioskach opinie, podciągnęły pod ścisłą  
rozwagę.

Wniosek o założenie we Lwowie i w Kra­
kowie po jędnoj 7 klasowej szkole żeńskiej i  za­
kresem nauk, odpowiadającym nauce w pełnych 
gimuazjach, i aby zasadniczo orzeczono, że w Kaźdem 
mieście, iiczącem nad 1 0 .0 0 0  mieszkańców istnieć 
po wiuną 5 klasowa szkoła żeńska, przekazać Wy- 
*rih °T'- do U d a n ia  i załatwienia. Przy tej spo- 

no ci podał ks. Mazurak do wiadomości zgro-

dyrekcjffrjffego4 Zj tych .d n i a c h s i ę .d°
obyw atel z i ą Ł , f  m n* ZJum *’o lak ieS0 *)eW16U 

Córkę da złożenia egzamtóu PrZyPa3ZcZ0U0 •JWgl) 
Następnie

-I Wyznaczenie stalm oujmu puię
dla zaieżo- 

w yi-
i

cję o wyznaczenie stałej subwencji 
nych staraniem filii Tow. p e d a p w  
s „ eh  . * «  i « » i c b  i , .
Stanisławowie.

Oddziały zob ow ią za n o , aby każdy * uicL 
Stara ł się  koniecznie choć w jednej miejęcowośei 
swojej okolicy urządzić jakie wykłady publiczne  
o ile to jest możliwem, w połączeniu z wystawą 
rzeczy szkolnych, t. j. map, rysunków, wzorów  
robót ręcznych, zbiorków m ineralogicznych, zie l­
ników itd., jak tego z pięknym skutkiem próbo- 

w Samborze.
Ni łożono również obowiązek na zarządy od-

pu[,a" “
z swej strony.

wauo

^ rz ą d o w i głównemu polecono starać się o 
.zwcjfaiie ankiety dla ułożenia projekt* reformy 
krajbjryeh Szkól średnich.

Ożywiona dyskusja wywiązała się nad wuio- 
skiom, aby Tow p*4agogiezne wysiało delegata 
na zjazd południowo-słowiańskich nauczycieli do 
Zagrzebia. Pan Z g ó i . s k i  w zadiugiej trochę 
mowie nie radził żgromsdzeniu mieszać się do 
tego, bo to słowiańska, więc prawdopodobnie mo- 
skaiofiska robota. Rzuceniem taniego podejrzenia 
na pedagogów kroackich ściągnął sobie p. Zgór- 
ski na zdrową głowę pi-runy ze strony pp. Ba­
ranowskiego, Romanowicza, Wachnianiua, Sobie­
skiego i Święcickiego. Przy glosowaniu przegrał też 
sprawę dr. Zgórski ze swoim wnioskiem, i delegaci 
Towarzystwa pedagogicznego pojadą nietyllco do 
Kroacji, ale i do Przyrowa na juDilensz Jana 
Amosa Kmenskyego (Comeninsa )

Wydziałowi przekazano do załatwienia na­
stępujące wnioski:

1. Niech wydział postara się o wzorowy 
plan budynków na pomieszczenie dla szkół w iej­
skich i miejskich.

2 Oddziały mają się starać o zakładanie 
jak największej liczby czytelni prowincjonalnych.

3. We Lwowie powinna z ramienia Towa­
rzystwa pedagogicznego istnieć komisja dla do­
pilnowywania w dykasterjach rządowych interesów 
szkolnych.

4 . Nauczyciele paralelek powinni mieć pra­
wo glosowania przy wyborach reprezentantów 
stanu nauczycielskiego w okręgowych Radach 
szkolnych.

5. O naukę rysuuków  należałoby więcej 
abać niż to się dzieje dotychczas w szkołach

G. Wypadałoby się postarać o lopsze książ­
ki naukowe dla szkól realnych niż teraźniejsze.

7. Tych 3 0 .0 0 0  zlr., któie sejm wyznacza 
co roku na zapomogę dla nauczycieli lodowych 
nie powinuy być ropartowane w formie nagród 
za gorliwość, co otwiera drogę nepotyzmowi i 
protekcjom, ale należy je użyć na zapomaganie 
nauczyoieli pozostających w największej nędzy.

Na tem posiedzenie skończyło się, poczem 
udali się obecni na sliom ną biesiadę wspólną 
na Strzelnicę. Zegnano się serdecznem. „W eso­
łych wakacyj!"

—  Słowo donosi, źe ks. metropolita wrócił 
zeszłego piątku z Wiednia, udaje się mi, jakiś 
czas na Pokucie dla ukończenia wizytacji parafij 
w Kolomyjskiem, a potem wraca do Lwowa na 
instalację nowych kanoników, których nominacje 
mają być wkrótce ogłoszone.

—  Ciekawa przejażdżka wyborcza H i.
Edmnnd Szechenyi, kandydat na posła z okręgu 
Raczkeve (W ęgry), -niedawno prosił swych wy­
borców o glos, objeżdżając wioski okręgu na lo- 
komobili nowo wynalezionej, która leci bez prze­
szkody po nlicach, szosach, a nawet po drogach 
najbardziej kamienistych. Powodzenie hrabiego 
było zupełne. W ieśniacy przybiegali gromadami, 
wydając okrzyki uniesienia, unosząc się nad no­
wego rodzaju pojazdem. Z wierzchn pojazdu 
kandydat miał mowy przyklaskiwane zajadle; je ­
dyne gwizdanie, które słyszał, wyszło z jego 
maszyny parowej.'

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Wiedeń d. 19 . lipca. (Koresp. Gaz. Nar.) 

Spirytus. Na targu obrót-ciągle idzie niesporo, 
jrowóeaj zawarto ngodę na 1 2 0 0  wiader z ter­
minem dostawy w połowie sierpnia po 52*/* c. 
za stopień. Dziś notują przy zupełnie przycich- 
łym obrocie produkt kartofiow-y i zbożówkę po 
52  — 5 2 1/4 centa za stopień, melassę zaś po 51'/*  
c. za stopień. Prodnkt w sprzedaży szczegółowej 
na terminatkę w sierpniu po 53  centów za 
stopień.

Obrót tygodniowy na tergu wrocław­
skim. Od czasu ostatniego sprawozdania na­
szego powietrze mieliśmy piękne i tylko dwa dni 
były przekropue. Wiadomości o stanie zasiewów 
są w ogóle dosyć pomyślne, choć z niektórych 
okolic donoszą, że' się dużo zboża pokładło w 
skutek gwaltowuegO deszczu, który spadł przed 
kilkoma dniami. W niektórych miejscach połu­
dniowych Niemiec była nawet prawdziwa powódź.

Dwa dni przekropne wystarczyły, aby wzmo­
cnić i ożywić usposobieuie targów ; chęć do kn- 
pua —  mianowicie na piękniejsze ziarno —  zna­
cznie się wzmogła; ponieważ zaś mały dowóz 
niewiele przedstawiał do wyboru, ceny się w 
ogóle utrzymały stałe a żyto nawet o parę 
srebrników zdrożało. Pszenica poślednia była 
wprawdzie zaniedbana, ale w lepszem ziarnie 
tem łatwiej i po stałych cenach znalazła kupca.

Na termina niewiele było obrotn i notowa­
nie prawie żadnej nie nleglo zmianie. Jęczmień 
był zaniedbany i trochę n iżej; tak samo i owies, 
który na 1 0 0  ft. o 2 srbr. stapiał. .

F a  ostatnim targa Do to w at o jak następuje.
Fezeńica, za 1 0 0  kilogr. białej płaconą 6 

do 77i,0 tal., żółtej 6 7 1/ , ,  talarów -
Zyto, za 10 0  kilogr. 4 S/ J2— 5 tal.
Jęczmień, za 100 killogr. 3 a/15 — 4 1/3 

talarów.
Owies, za 100  kilogr. 4 5/ , 2 do 4 2/* tal.
Groch, za 1 0 o  kilogr. 4 ,4/, - 5  ’/* tal.
W yka, 2a 100  kilogr. 4 do 4 s/io tal.
W  koniczynie żadnego nie było obrotu,

ale ceny utrzymują się stale.
Ziarna olejne odtąd nie po 150  funtów, 

lecz po 1 0 0  kilogramów (2 0 0  fnt.) notowane 
będą. Zapasy przeszłoroczne zupełnie wyczer­

pane, a nowy zimowy rzepik tylko jeszcze w m a ­
łej ilości aa targ przebywa, poknp jednak znaj- 

tduje dobry i ceny utrzymuje sta łe; ale czy na 
dal .tak pozostań^  gdy dowóz Się zwiększy (a 
Siląsk w tym rokn nadzwyczaj obfite plony tego 
ziarna zbierze), tego dziś jeszcce przewidzieć nie 
można. t Rzepik zim0Wy płacono za 100  kil. 
9 - - 10 ‘L, tal.

O so Wita, za, l o o  litrów (1 0 0  kwart pol­
skich) 1 0 0  stopni Trall. loco 1 6 5/ 13 tal. nr li­
piec-sierpień 16 ta l., na sierpień-wrtesień 16 ’/4 
tal. na wrzesień - październik 16V* talarów 
listem

Banknoty austrjackie na tutejszej giełdzie 
8 1 3/* tal. za 15 0  złr.

Ajencja banku rolniczo-przemysłowego Kwi- 
lecki, „Potocki i spółka w Poznania*

T. Sadowski i M . Sokolnicki 
w Wrocławiu

Oświęcim d. 19. Hpca. (Od Ajencji banku 
galicyjskiego.) Na dzisiejszym targu było wołów 
1 1 2 6 . Wieczorem nadeszło z Bessarabii jeszcze 
124 , lecz te odesłano do Lipnika. Sprzedano 
8 0 0  sztuk do dzisiaj z rana. Cena cetnara loco 
Wiedeń do 3 3 .5 0  zlr. Z powodu dopiero co n- 
kończonej kontumacji, ani kupujący ani sprze- 
dający nie byli poinformowani o targu, dlatego 
spęd wołów mały. Pruski kupiec był jeden, nie 
kupił nie — me było dobrego towaru.

Mayer.
Warszawa 19 . lipea. Listy zast. serji 1. 

88  ro. 70  k. —  8 8  rs. 37 k. Listy zast. 
2. i °/0 8 8 .2 0  —  8 7 .7 0 . Listy zastawne 
1869  8 8 .33  —  8 8 .0 0 . Listy likwidacyjne 
7 4 .14  —  73 .81  Poź. lot. ’ z 1864  5%

152 .00 . —  0 0 0 .0 0 . Poż. lot. z r. 1866  5°/0
149 .00 . —  0 0 0 .0 . Akcje kolei warsz. - wieć 
0 0 .0 0 . —  8 0 .0 0 . Akcje kolei warsz. - bydg
6 9 .0 0 . —  0 0 .0 0 . Akcje kolei warsz. - teresp. 
0 0 .0 .—  1 1 0 .5 0 . Akcje kolei łódzkiej 1 0 0 .0 0  — 
0 0  00 . Weksle na Wiedeń za 15 0  z 9 1 .5 0  —  
9 1 .5 0 .

4%
serji 
z r. 
4°/o

4 1 z ę ś l  u r z ę d o w a .
Z Dzioiinika ustaw dla księstwa Buko­

winy rozdział VIII, dotyczący wystawiania 
paszportów dc podróży po krajach turoc 
kich.

Rozporządzeniem niinisterjalnem z dnia 2 . 
grudnia 1857  D. U. P. 2 3 4  ogłoszony przepis 
dla c. k. urzędów konsularnych w Turcji odno­
szący się do uregulowania stosunków poddań- 
czych, zawiera w §. 4 . postanowienie, że każdy 
obywatel austrjackiego państwa skoro przybędzie 
do pewnej miąjscowońci w Turcji, gdzie, jest ck. 
urząd konsularny powinien się w przeciągu 3  dni 
w takowym urzędzie zameldować i po ziożeuin  
swych dokumentów podróżnych odbiera nartę po­
bytu. W razie zaniechania takiego zameldowania 
się, pociągniętym będzie podłóg §. 3 0  tegoż roz­
porządzenia do odpowiedzialność, pod karą wy­
mierzoną za nieprzestrzeganie porządku.

Chcąc podróżnych o tera pouczyć, jest zwy­
czajem u krajowych władz przy wystawieniu pa­
szportów do podróży po Turcji, że zaraz na pa­
szporcie dodają uwagę, że właściciel paszportu 
powinien w przeciągu 3. dni, wkraczając do 
Turcji a względnie do związkowych księstw Ma l ­
tan i Wołoszczyzny w odnośnym nrzędzie 
konsularnym pod rygorem osobiście zameldo­
wać się.

F e lik s  bar. P in o  F ried en th a l, 
pręta* krajowy.

Wyciąg z D ziennika urzędowego Gazety 
L w ow sk ie j z  d. 19. lip ca •

F.dykU. Sąd krajowy we Lwowie wzywa 
posiadaczy obligącyj indemnizacyjnych Galicji 
wschodniej Nr. 10981 i 13264  po 100  złr 
które wedle podania zginąć miały, aby takowe 
rządowi w przeciągu rokn, sześciu tygodni i trzech 
dni przedłożyli.

Sąd obwodowy w Rzeszowio podaje do wia­
domości, że w sprawio egzekucyjnej Mejżesza 
Laufbacka contra masie Ewy Kultonowskiej pto 
85  zlr. 35 ct. i 5 0  zlr, kuratotem ad actum 
zamianował p. adw. Podwiną z zastępstwem p. 
adwokata dr. Klemensa Kostheimt..

Sąd obw. w Tarnowie dtto 1. czerwca do 
ł. 87 5 6  uwiadamia, że Jakób Grilubergor prze­
ciw ks. Bomauowi Fijałkowskiemu o zapłacenie 
weksl. sumy 2 0 0  zl. pozew wniósł i nakaz za­
płaty uzyskał. Kur. dr. Kapiszewski z zastęp­
stwem p. dr. Remera. Sąd pow. w Borszczo- 
wie podaje do wiadomości, że 16. kwietnia 1866  
Piotr Czajkowski, zaś na dnin 13. listopada 
1868 syn tegoż Ferdynand Czajkowski w Skale 
zmarli bez pozostawienia ostatniej woli rozporzą­
dzenia. Wzywa się Felikjpa Czajkowskiego i 
komn na tem zależy, aby w pitociągu roku do 
postępowania spadkowego się zgłosił. Sąd kraj. 
w Krakowie zawiadamia Jakóba Neufelda, że 
„arcybractwo Miłosierdzia i banku pobożnego w 
Krakowie" wypowiedziało ma kapitał 6000  złp. 
w śrebrze z prośbą o intabulację w księgach 
hipotecznych. Kur. dr. Hajdakiewicz z zastęp­
stwem p. dr. Wilkosza. Sąd kraj. we Lwowie 
wzywa posiadaczy zgubionych obligącyj woj ennych 
wylosowaayćn 1. grudnia 1865 . 1) na podda 
nych gmina Bończa opiewających nr. 95 7 0  z 
dnia 1. sierp. 1798  na 5 zl. 2 3 7/g kr. i nr. 
10349  z dnia 6. listopada 1799 na 5 zi. 2 3 ł/8 
kr. 2} obligacji czteroprocentowych nr. 569  na 
6 zl.; nr 3 .6 5 0  na 22  zł. nr. 5746  na 21 zl. 
45  kr. na 3006  na 10 zł. 12 kr. 3 ) obligacji 
za dostawę w ziemiopłodach dwuprocentowej na 
gminę Bończa z Koniną pod serją 485  wyioso-

Lwów, i  Izby handlowej 
dnia 21. lipo*

I I . AJceje za sztukę. 
Kolej gal. Karola Ludwika 

« Lwow.-Czern. Jassy 
Banku bip. gal. z wpł. 50°/0 

» krajów, z wpł. 40°/0 
41- L is ty  z a s t.  za 100 zl 
Iow . kred. gal. 57„ w. a. 
Tow. kred. gał. V k  w. a. 
Banku hipot. gal. 670 
Gal. zakh kred. włość, 

m .  Obligi za 1Ó0 złr. 
lndem uizacyjne galic.
Poż. głod. z r. 1866 n0 7« 

IV. Monety. “ 
Dąkat holenderski 
Dukąt cesarski 
Napoleondor 
P ół imperja! rosyjski 
Rubal rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papiorowy  
Praskie bilety kasowe 
Srebro 

W iedeń d. 19. liuca. 
P apiery  państw a a  astr. 
50/* renta austr. w. a.

„ „ r. srebrem 
Pożyczka ost. z v. 1839

płacą [żądają 
złr. wal. a.

246 5 0 W  00
174:2o 
120 50 
00 00

84 75 
75 25

175 50
122 50 
70 00

85 25 
75 75

89 75 90 15 
91 00) 91 75

75 00 
00 00

5 75 
5 78 
9 76 

10 00 
X 90 
1 62 
1 83 

121 25

59 45
69 10 

295 00

75 50
00 00

5 82 
5 85 
9 85 

10 15 
1 96 
1 63 
1 84 

122 75

59 60
69 20 

296 00

Pożyczka loter. z r . 1854
„ ir  11 1860
„ 1, „ 1864
„ podatk. z r. 1864 

L isty  zastawno domen. 
Oblig- indemniz. gal.

„ buków.
” Akojc badkowe.

Anglo-austrjackie
Centralny bank 
Kredytowy zakład
Frauko-Austrjackie
Galie, dla handlu 1 przem. 
Geuerałbank
Hipoteczny bank galicyjski 
Eraiowy bank galicyjski 
Narodowy bank austrjacki
yereinsbank

Akcje przemysłowe.
guóuw nicz .  Towarz. austr. 
Boryst- Petrol. Comp. 
r\,rstpr. HancL GeselL 

Akeje kolejowe. 
Alfoldzka 
Karola Ludwika 
północna Ferdynanda 
Franciszka Józeia

płacą żądają
zlr. wal. a.

93 60 9t 00
101 ÓO101 80
123 00 129 25
000 00 00 (X)
123 25 123 50
74 75 75 30
73 7,5 74 25

252 00 252 50
57 00 58 01,

284 30 284 50
115 00 115 50
000 00 100 00

91 00 91 50
136 00 136 LO
00 00 00 00

766 00 768 (X)
106 25 106 75

81 70 81 90
00 00 00 00
34 50 35 50

17G 50 177 00
244 75 245 25
2112 002117 00
202 50)203 00

Lwowsko-Czorniow. Jassy 
Rudolfa
Siodmiogrodzka 
Staatsbann 
Południowa 
Trawway wied.
Łupkowska
Węgierska północno wsch. 

» wschodnia
Listy zastawne,

Galic. bank hipoteczny 6°/, 
Bank włościansk. galicyjski 
Tow. kred. ziem. gal. 47„r.O!
n . ” » ” ABauk nar. austr. 5*/* M- k.

’’ » o b /„ w. a
Lodencredit w srebrze 5 /0 

„ w. a 57„
Kol. obi. z {ller.

(wol. od p. d., pre. srebr.) 
Alfoldzka kolej 
Ferdynanda północna 
Karola Ludwika dawn.

174 50174 75
161 75)169 25 
170 00 171 00 
409 00,410 00 
174 80475 00 
212 00,212 50
162 00 $62 21 
164 00 163 50

Lwow.-Czern.-Jas. z r. 1867 
„ „ B z 111. om.

Rudolfa

.płacą |żądają 
zlr. wal. a.

83 50

90 00
91 00 
76 'JO1
84 00 
96 90
92 00

83 75

90 50
91 50 
76 50
84 00 
96 60
92 50

Siedmiogrodzkiej 
Południowej kolei 
Państwowej kolei 
(107,  podat. prot 
Czeska zachodnia 
Klibiety nowa
r1.9% Podat-  Prot. 
jl/.biety dawn*
Ferdynanda półnooa. m* k

w. a.

106 30106 50 
87 00| 87 25

90 90 91 20 
1 6  2 ih u 6  50 
106 75107 50

z r. 1867 100 00! 100 50
90 501 
84 401
91 40

91 25

srebr.)

w. a.)

Papiery l« £ r y la e
Bosy Zakładu kredytowego 

» Rujłolfa
» Stanisławowski*
, Keglerich 
„ hr. Palfy
,  ks. Silm
, hr. St. Genoi
, ke Windischgratz.
„ Waldstein 
„ Irs. Klary

D ew izy  (3 miesięczne.) 
Hamburg 100 maik. b. 
Paryż 100 frank.

84 6fltLondyn 10 ft. szier.
91 oOjffiwskf 100 iL «L w p . N

płacą żądają 
złr. waL a.

89 20 
110 75 
158 50

% 25 
102 53

92 60
90 75
87 on

175 00 
15 00  
28 00  
15 00 
29 00  
39 00  
29 00 
21 50  
23 f)0

8S J)  
48 25 

123 00 
108 40

89 40 
111 20 
138 00

96 75 
103 50

92 80 
91 25 
87 75

175 50 
15 00  
30 00  
17 00  
30 00  
40 00  
30 00 
22 50 
24 00

38 OOl 3»  00

91 00 
48 30 

123 03 
103 50

.wanej nr. 26 5 7  na 14. zł. 15 kr., wreszcie 
.obligację 2°/0 na tę samą gminę opiew^a.cej pod 
serją 486  ,wvlosowauto ly , 3 0 2 1  na -42 zł. 
3 9 s/jo kr aby ąminiB&uw* <&ljg. w przepisanym 
termiuie do umorzenia sądowi przedłożyli

L icyżac,a . Dyrekcja kraj. skarbn rozpisu­
je licytację za pv.aocą p is a n y c h ' uadaży na do­
stawę fl iszek za wodę mineralną ze zdrojów Kry­
nickich w jatach 1 8 7 2 — 74 na dzień 14 . sier­
p n ia . Wadium 150 zl.

Obwieszczenie. Z końcem lipca zaprowa- 
idza się w miejsce codziennych poeełek między 
Uściem Solnem i Bochnią codziennie jazdy po­
słańcze. Waga przesełek .ustanawia się ua 25  
łuntów.

Ostatnie wiadomości.
P ostan ow ien ie  cesarskie o  uniw ersytecie  

lw ow sk im  i drugie  postanow ień e o teatrze  
lw ow sk im  ju ź n ad eszły  do  L w ow a— pierwsze, 
do w ładz u n iw ersyteck ich , drugie do W y- 
d zm ła  krajow ego i kuratorji fundacji skarb- 
Itowskiej. W  pier.wszem na c ze le  .wyrażona 
jest stanow cza wola cesarsk a  usunięcia w 
przeciągu trzech Jat w yk ładów  niem ieckich  
a zaprow adzenia p o lsk ich , a  o ile  s ię  pokaże  
potrzeba 1 rusk ich . W drugiem  w ypow ie- 
dzianeiu jest, ze korona, potw ierdzając na 
lat 5 0  odstąp ien ie przez m iasto  L w ów  przy- 
wileju teatralnego fundacji skarbkow skiej, 
iniała zamiar przyczynić s ię  tem  do pomno 
żenią funduszów dobroczynnego zak ład u ; lecz  
gdy się okazało, iz ten przyw ilej n ie  korzyść  
lecz w ielkie straty  ̂ przynosi fundacji, rząd  
gotów  jest przedłożyć N ajjaśn iejszem u Panu  
do sankcji zwolnienie fundacji od tego przy­
wileju i zniesienie go na zawsze, jeźli kura- 
torja fundacji skarbkowskiej i R ada m iejska  
lw ow ska jako reprezentantka gm iny i p u b li­
czności lw ow skiej n& zniesienie s ię  zgod zą . 
Chodzi w ięc o to, aby tak knratorja jak i 
Rada m iejska prędko się  teraz z tą  spraw ą  
u w in ęły , aby jak najspieszniej rząd m óg ł 
przedłożyć zn iesien ie  przywileju do sankcji 
cesarsk iej.

Telegramy Gazety Narodowej.
(B iuro korespondencyjne■)

P a r y ż  21. lipca. Pruscy komen­
danci m iast Rouen i Amiens otrzymali 
rozkaz wymarszu

M a d r y t  21 . lipca. Cały gabinet 
podał się do dymisji, kortezy zawiesiły 
swoje posiedzenia aż dc czasu zakończe­
nia krizis m im sterjaluej. Mniejszość p ro ­
testow ała przeciwko tem u przerywaniu 
obrad.

Bukareszt 21 . lipca. W ielu depu­
towanych wyjechało ztąd, tak  źe Izba nie 
posiada kom pletu.

B e r l i n  21 . lipca. „S taatsanzeiger“ 
ogłasza rozporządzenie królewskie, iż  i- 
stniojące w m inisterstw ie sekcjo osobne 
dla spraw kościelnych ewangielickich i 
katolickich m ają być zniesione, i sprawy 
te  razem jednej sekcji dla spraw  d u ch o ­
wnych m ają być oddane

P a r y ż  21. lipca. „Journal officiel” 
pisze: Cesarz niemiecki zarządził te leg ra­
fem opuszczenie departam entów  Eure,
Seine Inferieure, i Somme bez wyczeki­
wania całkowiej wypłaty. Dnia 15 lipea 
wypłacono 5 ,9 6 7 .0 0 0  Iranków. Minister 
spraw zagranicznych zaskarżył dziennik 
„Avenir L iberte“ o oszczerstwo, iż za­
rzucił mu samowolne aresztowanie.

Przyjechali do Lwowa d. 21. lipca.

H otel Z o r z a : S t. hr. Konarski z W ie­
trzni, Ign. Cywiński z Ostowic, A. MiUo i Mu l -
tan, Wł. Falkowski z Woijruia, Józefa hr. Sol- 
tyk z Rzeszowa, Jadwiga hr. Wejssenwolf z 
Wietrzna, L. Beck ‘ kupiec z Wiednia.

łfa te l  L an ga: E. Gladyszowski dr. me<i.
z Turki, J. OosiBr«Sołier kupiec z P esztu , S. 
Muntyano z Calenty.

Hotel Europejski: J  Raczkowski c. k.
major z Plotmcy.

Hotel Angielsk:: J Czarnecki z Kacza- 
nówki, K. Potou »' Olszanki, W . Skawiński z 
Białka w Królestwie.

Pociągi kolejowe na głównym dworcu
K a r o l a  L t u k w l k *

(Podług zegaru lwowskiego.)
Odchodzą ze Lwowa do Krakowa g. 3 m. 3 0  r

do Czerniowiec
» 8 
» 8 
* 12

42 r-
.7 w- 

32 r . 
20 w.

Kursa wiedeńskiej Giełdy
Z dnia 21 . lipca 1871  

godzina 1 min. 5 0  popołudniu. 
WiedOń. Akcje iranko austr 1 2 0  30 

gierskio kredyt. 1 0 8 .2 5 . Auglo-austr ' 2 5 3  
Unionshauk 2 6 5 .5 0 . Kolei Karola Lud. 247  
Kolei siedmiogr, 170  0 0 . Kolei noludn i s e  
Kolei Alfólda 1 7 0 .7 5 . Kolei e E " ’ ^  
Roto, Jwows o-czeruiow. 174  50 . Węg. Nor
162’o5' w  1M; lnocue-i 2 1 5 .5 0 . Kolei Rud
L l Ł ;  i-  ^ lerska0stbabu 8 3 -25- Indemniz 
gahcyjskre 7 4 .8 0 . Losy z roku 1864  129.
usposobienie* mocne

godzina 6 min. 10 popołudniu. 
Wiedeń. Akcje kolei koszycko-oderbergs 

1 7 4 .7 5 . Akcje kred/tęwe 285.30. Akcje ba 
aaglo austr. 253 .40 . Basku obrotowego 170. 
Kolei Karola Ludwika 2.47.00. Kolei poludnio 
1 8 1 .0 0 . Frauko-aW r. 1 2 0 .5 0 . Losy tur. 57 . 
Akcje banku budów. 82 .60 . Losy węgier. 93 . 
Kolei państwowej 4 1 9 .5 0 . Banku związk. 223. 
Kolei Łupk. 159.25 . Napoleondor 9 .8 1 ’( Ut 
sobieułe: stale.

Berlin. Ruble papier. 80 . Akcje kr* 
155 V4- Lombardy 9 7 1/2- Galizier 101. 
lej państwowa 2 2 8 3/v  Rumuńska 4 2 % . Ba 
noty austr. 8 1 % . Usposobienie: stałe.

W ro c ła w . Pszenica 91 , żyto 62, owies



N a Łyczakowie pod N. 105 w kam ienicy1 
p. Serwackiego na dole jest

P i a n i n o
bardzo dobrze utrzym ane, m ało używane zaraz 
do nabycia. ______________ 8601 1— 1

D l a  r o d z i c A w !
Po długoletn ich  pilnych badaniach; powio 

dio mi się usunąć chorobę robakow#, której 
ofiarą bywało m nóstwo dzieci, a  to za pomocą 
środka powszechnie zuanego p, n.

CZEKOKADY N A  ROBAKI.
Przepis użycia je s t  przy opakowaniu na 

każdej kartce umieszczony.
Cena jednej s z t u k i  20 ct. U mnie bezpo 

średnio kosztuje 6 sztuk 1 z łr., i moż.ia spro­
wadzać za pobraniem  pocztowem.

A u g u st K rS ezer m. p. 
aptekarz w Tokaju.

W e L w o w i e  dostanie w aptece Zygm un­
ta R uckera  pod srebrnym  orłem  i w aptece 
p .  Ad. B erlinem . 2603 1—8

Ekstrakt mięsny Liebiga
(Eztractum  carnis Liebig)

W yrób tow arzystw a w A m eryce południow ej
Liebig’s Extract of Meat Company,

którego dobroć i prawdziwość zaręcza pan 
barou Liebig, 2380 2 —? 

je s t  najlepszym  i jed y n y m  środkiem  w zm a­
cn ia jącym  d la  s łab y ch , o s łab io n y ch  rekon­
walescentów  i wiekowych. ty  jednym  fu n ­
cie tego e k s tra k tu  są  zaw arte  wszystkie 
części, w gorącej wodzie ro zp u szcza ln e , z 

4 5  fun tów  m ięsa  wolowego.
Tego e k s trak tu  n adszed ł św ieży t r a n s ­

p o r t  w puszkaeh  kam iennych  po 1j2 1ji  i 
fu n ta  do ap tek i pod „Gwiazdą11 
Piotra Mikolascha we Lwowie.

W o d ę  A n a t e r y n o w ą  d o  n s t
sprzedaje zam iast po 1 z łr. 40 ct. ty iko pc 

4 0  c t w. a. — i 2425 2 -?

ALGOFON,
wypróbowany środek do rychłego uśm ierzania 
bolu zębów, flakonik po 60  c t . ,  apteka we 
Lwowie pod srebrnym orłem Z Y G M U N T A  
R U C K E R A .

1  m i l i o n  
184.900 ta la r , prusk ich  cour.

m ają być rozstrzygnięte przy lo te rji przód
państw o urządzonej i zagwarantowanej. Po­
między tenji wygrane, a to : 100.000, 60.000, 
40.000, 30.000,15.000,12.000. 2 po 10.000. 
2 po 8.000, 3 po 6.000, 3 po 5.000, 8 po  
4 000. 3.000, 14 po 2.0000, 28  po  1.500, 

105 po 1.000, 15S po 400. 
Ciągnienie I klasy dnia 27. i 28. lipca rb. 

Cały los orygin. (nie promesa) po 7 zł. 'a . w. 
P ó ł losn „ „ „ 3 „ 50 c.
Ćwierć „ „  „ n - 75 ,,

Z a m ie jsc o w e , g o to w k a  op atrzone k le c e n ia , na­
w e t & n a jo d le g l« fjs* ych  s i & i i  z a ła fcw ia ja  s ię  rychtgi 
i s u m ie n n ie . K ażdem u u c z e s t n ik o w i p rz e s y ła  s ie  
los o ry g in a ln y  o p atrz o n y  g o dłem  p a ń stw a , p ro sp e kt! 
ja k o t e i  za ra z  po c ią g n ie n iu  u rz ę d o w ą  lis t ę  c ią ­
g n ie n ia .
„Proszę podać szczęściu  rękę" w znanej
i szczęścia sprzyjającej głównej kolekturze

Louis Wóitf
l l a m l i i i r g ,

  Bank und W echselgod^aft.
W szystkie u  mnie kupione losy 

są  t/rygi :alnemi losami państwow em i, tak  
całe, p ó ł i  ćwierć lo sy 'i gwarantowane 
przez rząd, których wygrane każdy dom 
bankowy wypłaci. W pła ty  można u sku ­
teczniać w kuponach, markach, biletach 
kasowych itp._____________  2587 3 —5

Ogłoszenie.
Lekarz Weterynarii, dyplomowany
przez d w i e  N z k o ł y  W e t e r y n a r y j n e
w Polsce i we Francji (przez szkołę Paryzką 
A l f  o r t ) ,  b y ły  O byw atel Ziemski i studen t 
Akademii medycznej W arszawskiej, od ośmiu 
la t  praktykujący w najważniejszej gałęzi ro l­
niczej wychowu zw ierząt domowych, z chlubne  
m i św iad ectw y (m eu tlou  honorable) ndąie  
loncm l za z a s ią g i przez w ła d ze  krajow e  
francuzkie, w interesie zbliżenia swej rodziny,

na
Poz

C. k. uprzyw. woda zwana

ROSA PIĘKNOŚCI
( R o s ć e  d e  B e a u t ć ,

służy do upiększenia skóry, usunięcia pie­
gów, zgładzenia dziubów w skutek ospy 
pochodzących, i spędzenia wszelkich jakich­
kolwiek nieczystości Skóry tak  na twarzy, 
jak i na calem ęiele. Szczególnie zaś. wy­
gładza zmarszczki, tak  przedwczesne jak  i 
w skutek wieku pochodzące. Ta woda na 
daje skórze miękości, delikatności i półysku 
aksamitnego. W ynalazek ten, jako pierwszy 
w kraju i najdoskonalszy utw ór, przy che­
micznym rozbiorze c. k. w ydziału lekar­
skiego w W iedniu uznany, o trzym ał wy­

łączny e. k. przywilej.
Flaszeczka z instrukcją' kosztuje 1 zł- 30  c, 

Dostać można we Lw ow ie u  pp. P. 
Mikolascha, A. Berlinera. A. Bogdanowicza, 
Ebenbergera a p t , W. i R Dworskich, A. 
Horna, F . W. Królikewskiedb, J- S. Jiir- 
gensa, Hoffmana wdowy, M arcina Muller,
Z. Ruekera a p t , B. S tillera, A. Steifa Sy­
nów, K. Glanca, L. Janowskiego Dr. Za­
rzyckiego apt., F. Erlicha i F . Schubutha.

W  K ra k o w ie  u pp. J . Jabna, J. Go- 
bls, W. Redyka i J- Ń. W altera.

N a p ro w in c ji  w# wszystkich aptek eh 
znaczniejszych haiidlach. 2430 5 —6

~*":onie.
W  nocy z dnia 13. na 14. lipca r. b. sk ra ­

dziono w Kocowie, w powiecie Gródeckim dwa 
konie fornalskie mianowicie:

Koń k a ry  bez odmiany, la t 7., m iary 131 
lewe oko zierkate.

K lacz  k a r a  bez odmiany la t  6, m iary 
13'L oba konie m ają na lewem udzie piętno 
duże. K .  I I -

W razie przytrzym ania upraszam  uprzej­
mie o łaskawe doniesienie do reprezentanta 
posiadłości dworskiej w Barze , poczta Gró­
dek koło Lwowa. 2599 1—3

J S u u i k i e w i c z .
s p o f ie

Karol Karatach w Wiednia,
31ariahilferNtraH.se I\r. 18

Wyrabia i utrzym uje zawsze w zapasie

s t r z e l b y  d w u r u r n e  (dubeltówki):
Lankastrów ki od 80 z l r . ; Lefoszówki o zwyczajnych rurkach damastowych od 40 z ł r . ; Lefo­
szówki z lepszemi rurkam i damastowemi od 55 z ł.;  Lefoszówki z lepszemi damastowemi ru r ­
kami od 75 z l . ; Kapslówki o żelaznych rurkach od 12 do 15 z ł . ; Kapslówki z rurkąm i da­
mastowemi od 24 do 40 z ł.

P o  j  e d  y i t  k i :
Lefoszówki o rnrkach stalowycl) lub dam astow ych . od 25 do 45 zł. Kapslówki o żelaznych 
rurkach od 7 do 10 zł. Kapslówki o rurkach damastowych od 15 do 25 z t. Odtylcówki 
salonowe od 15 do 28 żh  Odtylcowe pisto le ty  od 8 do 14. zl.

O D T Y l i C O W E  R E W O L W E R Y  na 6 strzałów  (system u dokładnego) kalibru 
7 M m 12 zl., 9 M/m 13 z ł. ;[12 M/m. 14 z l . ; takie same wytworniejsze o 3 z l 60 c. droż 
sze; przerobienie kapslówki na lefoszówkę 35 45. O stre nabojcy, do powyższych gatunków
broni, jakoteż przybory do polowania najtaniej.

Zamiejscowe zlecenia za pobraniem liależytoścj przez pocztę, za la tw iiją  się natych­
m iast. Za stateczny wyrób i dalekonośność broni gw arantuje się. 2600 1 10

Zęby i Szczęki
pod wszelkiemi względami podobne (Ło na­
tu ralnych, zupełnie przydatne do mówie­

nia i przeżuwania, w staw ia bez b ó ln . .

B ó l  z ę t o ó T y
usuwa przez ubezwtadnienie nerwów, a 
zęby zlotem  lub masą do zębów podobną 

plom buje 2524 3 —?

Dentysta J. WEISS, były
asystent d r. Bardacha w W iedniu.

Obecnie zamieszkały we LwoWio olića 
Halicka, 1. 239 naprzeciw katedry.

Wyprzedaż
po cenach zniżonych składu

zwiniętej firmy

J. Sala w Brodach
obejmującego znaczny zapas 

Win francuzkich, reńskich i hiszpańskich -, 
Likierów, starego Rumu, Cognacu i t. p. 
Parflimeryj paryzkich i angielskich; 
Kwiatów, Rękawiczek i Materyj jedwab 
Brązów, Plaąue, Szkła i Porcelany; 
Towarów galanteryjnych wszelkiego 

dzaju.

T E L E ^ f t A H .
M. Peterseim in Krakau!

.GyóngyOs d. 9  J u l i  1871 .
A «f B u r d i c k  Maschiuo fur C 

goldene Medaiile und 100 Gulden erha]

M. Peterseim w Krakowie!
GyOngyOs d. 9 Lipca 1871 r.

Za konstrukcyą i najlepiej wykonaną robotę, o trzym ała maszyna 
B u r d i c k  złoty

beste A rbeit 
Giiiich

i najiepu 
medal i 100 rody. Giiiich

ro-
2459 4 - 4

Podając Szanownym P P . Właścicielom dóbr ziemskich powyższy telegram 
Jo wiadomości, mam zaszczyt donieść, że rznięcie zboża żniwiarką Ceres zwaną, 
patent Burdicka, odbywało się na zbożu dojrzałem w Gyóngyós w Węgrzech, 
gdzie 48 maszyn żniwiarek tak amerykańskich jak  angielskich i niemieckich 
współzawodniczyły o nagrodę, a żniwiarka Ceres zwycięsko wyszła. — Gwa­
rantuję, oraz, że żniwiarka zboże przejrzałe przy rznięciu nie wymłaca —• pro­
szę zatem o wczesne zamówienia przy zbliżających się żniwach, ażebym otrzy­
mane zlecenia mógł uskuteczrfić. Również polecam i inne maszyny gospodarcze

mgowrob" M. Peterseim,
2577 3 3_____  f a b r y k a n t  m a s z y n  w  K r a k o w i e .

Folwark
obejmujący pól ornych, gleby pszennej, łąk, 
lasu i pastw isk razem 213 m orgów—z dobremi 
budynkam i ęzęścią m urow anem i, częścią dre- 
wnianemi z prawem propinacji — przy go­
ścińcu położony — j e s t  z a r a z  d o  s p r z e ­
d a n i a . — O bliższych szczegółach dowiedzieć 
się m ożna pod adr. F. G. poczta Jodłow a, — 
franko. 2582 2 —3

Ze w szystkich . pigułek czyszczących, jedynie 
PR A W D ZIW E ZIARN4 ZDROW IA są upoważnione 
we Francji. Od la t 70 w użyciu uznane zostały  po­
wszechnie jako jod<3 . z najskuteczniejszych środków 
przeczyszczających Można je  zażywać dowolnie tak  

_ naczczo jak  przy jedzeniu. W ymagać należy aby na
Każdem pućTeTlfir i na pTOspekeie^znajdowat się podpis : A ROUVIERE i początkowe lite ry  
A. R. na signum  fabryki.

W Paryżu w aptece p. I.eroy , 4 5 ,  ulica Sgo A ugustin  ; we Lwowie i w Krakowie 
w aptekach pp. M i k o l a s c h  i T r a u c z y ń s k i e g  o ; w W arszawie w składach m aterja- 
lów aptecznych pp. F e r d .  A u g .  G a l l e g o i S p i e s s a . ___________  2405 4 —24

Veritable.s

UrainsSantć
d a  D r .  FKANCK.

Faktem to.

tęskniącej za krajem  od 10. la t tu ła jącej się 
obczyźnie, szuka miejsca w Galicji lub w P 
nańskiem , zarządzającego dobram i, gdzie  w y 
chów 1 ulepszenie In w entarza , są głównym 
celem produkcji, lab zarządzającego  stadni 
uanil (haras) w G alicji albo w W ęgrzech.

Zgłosić się można listow nie pod adresem : 
A . 'S .  Mćdecin V etirinairc d’ Epizootie du D an­
ton de Cambrin e t a Basses a  ta  Bassfcc (Nord) 
(Franee), lub w redakcji dziennika. 2583 2 — 3

że niektóre pauie posiadały środki, które im nadaw ały  m łodości i ozdoby, a mianowicie św ie ­
żości, p iękności, de lik atn ości tw a r z y  aż do późniejszogo wieku. Sławna dama Pompadonr 
ua dworze Ludwika XV. posiadała takow ą receptę, której środek - ząchował jej. aż do stą- 
roaei wrodzone z a le ty , o którym  nikomu się nie zwierzyła. Papiery, między k tórem i zna­
leziono ową receptę, dosta ły  się do arystokratycznej fam ilii, k t ira  skorzystała by piękność 
tw arzy zasbować. Dr. R is, który  w stosunkach lekarskich zostawał, udało sie w glądnąć w te 
papiery, i podać środok do łiado innśei pod nazwą P asta  Pom padonr, który  do tąd  je s t nie­
zrównanym. Jedyny środek łuczniczy i konserwacyjny, zapdmocą którego nsuwajft się piegi, 
ostndy, pryszczyki, czerwoności tw arzy i inne wyrzuty, a przytem  nadaj o tw arzy świeżości 
dziewiczej. Liczne świadectwa o najlepszych skutkach tej nieprzewyższonej pasty  do tw a­
rzy, są do przeglądnjenul każdemu przystępne. 2365 5— 12

Ja W ilhelmina R ix
ostrzegam  każdego przed kupnem gdzieindziej ogłaszanej Pasty  Pompadour, gdyż takowa je s t  
fatszow ana, i nie je s t  prawdziwą, która nie je s t kupiona n mnie w mojern pom ieszkaniu, 
moja pasta  niechybi nigdy skutku, jej działanie je s t niezawodne. Jedyny środukT zagw aran­
towany. -Gwarancja o ty le  pewna, że w razie nieskuteczności zwracam pieniądze.

C ena s ło ik a  1 z l r .  60  c t. w . a.
W i l h e l m i n ę  R i s ,  D r. W itw e, Wiedeń, Mohrengasse nr, 14. 1. Sticge, Thilre nr. 62.

F ism a dziękczynne nie publikują się. _________________________

Założony w roku 1839.

99 J A N U S
Majątek wis. 2 3/* miliona złr.

4  4

Zakład dla zapewnienia kapitałów i rent na podstawie wzajemńości, w W IE D N IU .
P o d s t a w y  Z a k ł a d u .

Zakład „Janusa" polega :
1) na podstawie wzajemności, przezco zabez­

pieczenie jednego eżłonka gwarantowanem  
jes t przez resztę  członków w ogóle, a  m ia­
nowicie przez w szystkim  członkom  wspól­
ny m ajątek Z ak ład u , wynoszący z końcem 
r. 1870: 2,250.464 złr.

2) na bezpłatnym zarządzie przez swych człon­
ków

3) na jawnośoi Zarządu;

F u n d u s z e  Z a k ł a d u  R o d z a j e  n b e z p i e c z e A
1) fundusz główny (rezerwa w płat) 1,076.079 zł. dział I. Zapewnienie kapitału na dożycie jako

3) fundusz rezerwowy: 170.000 zlr. Do końci dział II . Zapewnienie kap ita łu  wypłacać się
r 1870 liczył Zakład do 20 tysięcy człon ! nnyącego po śmierci osoby zabezpieczonej, 
ków t. j. zabezpieczonych, wypłacono kapi- dział I I I .  Zapewnienie renty dożywotniej
talów  i  ren t ty tu łem  zabezpieczenia d z ia ł  IV. Zapewnienie renty wypłacać się ma-
2,971. 4G7 złr. — a jako całkowite zysk., jącej po śmierci osoby zabezpieczonej, 
Zakładu rozdzielono między ubezpieczonycbjdzial V. Zapewnienie i -pomfeożenie kapitałów  
do pó ł miliona złr. w. a. i ren t w stowarzyszeniach na przeżycie.

j e u e r a l i s a  R e p r e z e n t a c j a  Z a k ł a d u  . . J a n u s a -  dla Galicji i Bukowiny we Lwowie pod I 156 przyjm uje bez- 
pośrednio i przez swe Ajencje w Krakowie, Stanisławowie, Brodach i reszty większych m iast — wnioski na  ubezpieczenie, daje objaśnienia 

wszelkie odnośna mfgrmacje, doręcza sta tuza i prospekta. 2597 1—2

Z i i o h u  n o w a

Oferta szczęścia. 
Szezęśuieibłogosławieństwo 

u „ € o h n a (i
Ta nąj now sza przez rząd krajow y pań­
stw a H am burga zagw arantow ana lo ter ja  
p ie n ię ż n a ,  za słu g . Je  na szczególne  

uw zględn ien ie.
Zawiera ona wygranych na przeszło <

I mil. 530.000 tal.
W tej korzystnej l o t e r j i  p i e i l i ę ż

n e | ,  o 46.000 losach, w przeciągu kilku 
miesięcy rozstrzygnięte będą w 6 oddziałach 
niezawodnie u a s t ę p u j ą c e  w y g r a n e :
100.000 tal., 60 .00#’, 40.000, 30.000,
15.000, 12.000, 2 po 103)00, 2  po 8.000, 
3 po 6.000, 3 po 5.000, 8 po 4.000 1 na
3.000, 14 po 2.000, 28 po 1.50'), 105 po
1.000, 7 po  500, 160 po 400. 17 po 300, 
331 po 200, 470 po 100, 70 po 70, 60,

50, 23. 275 po 47, 40, 31, 22 i 13 tal.
Ciągnienie w ygranych pierwszego od­

działu jest urzedownie naznaczone na dzień
2 7 .  I  2 K .  l i p c a  r .  b .

Cały los oryginalny kosztuje tylko 7 zL o. aw. 
Pół losu „ „ „ 3 „ 50 n
Ćwierć losu „ „ „ I „ 75 »
Ósemka „ „ „  „  7  88 -
i te oryginalne losy opatrzone herbem  rz ą ­
dowym (nie zakazane promesy lnb  losy 
prywatnych loterji) wysyłam za nadesłaniem  
należytości franco do najodleglejszych oko­
lic natychm iast.

U r z ę d o w e  l i s t y  c i ą g n i e n i a  
i o t r z y m a n e  w y g r a n e  w ysyłam  po 
ciągnieniu każdemu uczestnikowi natych­
miast i pod tajemnicą.

Jak  wiadomo, je s t  moje przedsiębior 
stwo uajstarsze i najszczęśliwsze, gdyż to- 
tąff wypłaciłem  już n a jg łów n iejsze  w y ­
g ra n e  tal. IOO.CjO, 6U.0U0, 50.000, często
40.000, 20 000, bardzo często 12.000 tal.
10.000 tal. i td. które przy padły podług urzę­
dowych lis t. ciągnienia. 2584 3 - 5

Laz. SamS, Cohn in Hamburg,
H aupt-C om ptoir, Bank- u. W echselgeschaft.

ROB BOYYEAU LAFFECTEUR
Je s t  to Syrop roślinny czyszczący krew bez rtęci (męrkurjuszu). Leczy odziedziczoną 

ostrość krwi. oczyszcza ciało z żółci i zepsutych humorów, je s t  bardzo skuteczny w skrofu­
licznych słabościach, silnych boleściach w czasie porodu, uporczywych liszajach, wyrzutach 
syfilityczuycb, św ierzbie, zadawnionym reum atyzm ie, wysypce u kobiet w wieku krytyczne­
go przejścia, nabrzm ieniu gruczołów, eborobacb zaraźliwych nowych lub zadawnionych bar­
dzo uporczywych. . 2397 8—24

Dostać można w W arszawie w składach m aterjalów  aptecznych; pp. Gallego, Spiessa 
i Mrozowskiego; w Krakćwie w aptekach pp. J. Trauczyństyiego i R edyka; we Lwowie w 
aptece p. P . M ikolascha; w Brodach w aptekach pp, K ullak i F rau co sz ; w Rzeszowie w ap ­
tece p. S chaitter; w Pozuaniu w aptece p. Dr. M ankiewicza ;

g t p "  Skład głów ny w Paryżu przy ulicy B icher 12, u p. G iraudeau de St. G e m ie .

kasy po powiatach w kraju

A S Y G N A C J E  K A S O W E
5  p r o c e n to w e  z IO  d n io w y m  te r m in e m  w y p o w ie d z e n ia  i  
B  . .  . .  3 099  99  99  99

Również nabyć można w zakładzie i w kasach powiatowych
99

L I S T Y  Z A S T A W Y E
z a k ł a d u  k r e d y t o w e g o  w ł o ś c i a ń s K i e g o

w  sztukach po 100, 500 i lO O O ółr. wal. austr. 

które przynoszą prócz stałych ® %  tal^ e i d y w i d e n d ę ,  a wylosowane będą w p rz e  iągu ł a t  p i ę t n a s t u ,

Dyrekcj a.2463 4 — ?

Podpisana fabryka poleca się do urządzenia

Szlufirni drzewa
do wyrobu pierwiastku papierowego

jnkoteż do

z i i ą i m i y  a p a r a i ń w  s o r l i i j ą c y c l i  i 
i i i i w u d i i l ą j ą r y c h  w  i s t u i e  j i i c  y c h  j u ż ;  
f a b r y k a c h ,  przezco czyszczenie zupełnie 
o d p ad a , a  produkcja przy jednostajnej sile 

j O i ,  się podnosi , koszta robocizny zaś 
zmniejszają sic o 40°/o, a naw et miejsce na 
ustawienie aparatów  połową dotychczasowej 
przestrzeni zajmuje , podług p a ten t system n

(jebriider Waissnlx ifcC. A. Speckcr
uprz. prawie we wszystkich państw ach Europ 

Ameryki,- dalej poleca się ta  fabryka do urzą 
dzenia fabryki szm at, słomy, p i e r w i a s t k u  
d r z e w n e g o ,  o k ł a d e k ,  t e k t u r ,  t r o ­
c i n  i p a p i e r u ,  .podług najnowszej kon­
strukcji wraz z m otoram i, trausiu isją  , kotłem  
' maszyną. 2361 6 - 6

Maschinen-Fabrik Carl A. Specker,
H  i e n ,  Landstrasse, Bautngasse N. 37, Biuro 

hober M arkt, Ankerhof N. 11.

4

< >lej ek do u«zn
wyrabiany przez aptekarza C. CHOP w H am ­
burgu , leczy g łu ch o tę , jeżeli takowa nie je s t  
od urodzenia i usuwa w szystkie z głuchotą po­
łączono słabości. — Flakonik po 1 złr. 25 ct. 
opatrzony stemlpem  firmy. v

We Lwowie do nabycia w aptece Z Y G ­
M U N T A  R U C K E R A . 2427 11—12

Przy wysyłkach pocztowych pobiera się 
( i  opakowaniu 20 c.

o ą Ą t

I RV X T l I*’L u n  \T 
l.ó Hut -  d  H m i L w i l l e

Oddawna uznaay powszechnie jako sku- 
teczha, nieszkodliwa i tan ia  przywraca po kil­
ku razach użycia, na tura lny  kolor wloBom si­
wym, udelikatn ia taftowe, spędza łupież, i le­
czy -wszelkiego rodzaju wyrzuty naskórne. Dla 
uniknienia tak  licznych fałszowań, oświadczam, 
łe  jedynie pp. Mikolaszowi we Lwowie, Trau- 
ezyńfekiemu w Krak*wie, K ullak w Brodach, 
J. Sehnirch w Czerrńowcach i p. Wolerowi w 
Folticzenach sprzedaż mojej prawdziwej wody 
powierzyłam. 2403 12— 18

D r u k a r n i a  „ G a z d y  \ a r o d o w c j “
w e  L w o w i e ,  p r z y  p l a c u  K a t e d r a l n y m  p o d  1. 2 9 / 3 0  m .

zaopatrzona w znaczny zapas czcionek najnowszego kroju, z wydo- 
skonalonemi prasami pospiesznemi i ręcznemi, tudzież farby tak 

do dzieł, pism ilustrowanych jak i druków kolorowych,
poleca się Szanownej Publiczności do wykonania wszelkich w tym rodzaju robót, a mia­
nowicie: drukuje w językach polskim, ruskim, francuskim i niemieckim br os zur y,  
dzi eł a,  c z a s o p i s m a  tak zwykłym drukiem jak i ilustrowane , tabe 1 e wszelkiego 
rodzaju, rej estra gospodar ski e,  cenni ki ,  c y r k u l a r z e  kupieckie i fabryczne, 
bl anki et y,  odezwy, o k ó l n i k i ,  af i sze tak czarno jak i kilkoma kolorami, k a r t k i

pogrzebowe i t. d. 2525 n ?

po naj uin iarlto wańszyeh stały cli cenach-

Posiada oraz zapas druków dla pp. adwokat 5w, uotarjuszów jak  i dla W W. duchownych , a mianowicie: Podania o egzekucję 
libra 50 cent., Nakazy płatnicze libra 50 cent., Protokoła podawcze libra G5 cent., Term inarze libra 65 cent., Wykazy należytości (rachunki 
dla pp. adwokatów) 25 szt. 40 cent. —  100 szt. 1’50 cen t., Pełnomocnictwa 25 szt. 30 cen t., Akt zejścia, Inwentarze', Wykazy spadku 
libra po 40 cen t., Wezwania dla s tro n , Przyjęcie spadku, Dowodv doręczenia, Świadectwa ubóstwa libra po 45 cen t., Druki dla kas za li­
czkowych, komplet 8 złr. —  Protokoła czynności urzędu libra 40 cent. — Arkusze doręczenia libra 50 cent. — Pokwitowania gminne libra 
45 cent.^ — Testimonium baptismi, copulationis i mortis libra po 65 cent., które tak w miejscu jak i za przekazem pocztowym natychm iast 
otrzymać można.

H F ” Adres: Do administracji drukarni „Gazety Narodowej^ we Lwowie.

Wydawca, właściciel i redaktor odpowiedzialny Jan Dobrzański. drukami „Gazety Narodowej** pod zarządem A. Skorla.


